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Od zatoki Diskofskici do Odpi
iz c z e g ó ly  p o d r ó ż y  P la r sz a lk a  P i łs u d s k ie g o  n a  p o k ła d z ie

„W ichra“
Irgginalny w ywiad w spółpracow nika naszego dziennika z kom andorem  Morgensternem

Kiedy przed tygodniem Marszałek Piłsud- 
ki na polskim kontrtorpedowcu opuścił sto­
łeczną Maderę, nikt nie przypuszczał, że po- 
rrót do kraju nastąpi tak szybko, a zwłaszcza 
e Marszałek wybierze drogę morską bezpo- 
rednio do Gdyni.

„JEDZIEMY DO GDYNI..
— Pierwszego dnia po przybyciu do F u n - 

ihaln — mówi komandor — gdy zameldowałem 
i f  u p. Marszałka, z miejsca otrzymałem roz- 
:az: „Jedziemy do Gdyni i to, jak najprędzej“.

— Podróż nasza — słuchamy dalej opowia- 
iania — podzieliła się na dwie części z Madery 
io Cherbourga, gdzie odnowiliśmy zapasy ro- 
>y, wbdy i prowiantu i następnie do Gdyni. Z 
Madery wyruszyliśmy 23-go o godz. 4,30 po 
łołudnin. P. Marszałek przybył na pokład w 
lół godziny przed podniesieniem kotwicy, że- 
jnany przez władze portugalskie w pełnej gali. 
Ta brzegu wystawiono bataljon honorowy.

— Do samego Cherbourga pogoda wyjąt­
kowo sprzyjała, a nawet w burzliwej zazwyczaj 
catoee Biskajskiej, morze było spokojne. Cie- 
£awe, te Marszałek pół żartem, pół serjo prze- 
¡»0wiedział dobrą pogodę, zastrzegając się tyl- 
so, te za Bałtyk ręczyć nie może. Tak też by­
ło w istocie, bo dopiero na morzu bałtyckiem 
ustaliśmy wiatry i śnieżycę.

MGŁA POD OHERBOURGIEM.
— Pewne trudności mieliśmy z wejściem 

do Cherbourga z powodu gęstej mgły. P. Mar­
szałek w Gherbourgu nie schodził na ląd i zdra­
dzał wyraźną niechęć do jakichkolwiek oficjal­
nych przyjęć i ceremonji.

— Tak w kanale La Manche, jak i na mo- 
*zn północnem panował zupełny spokój; falo­
wanie było nieznaczne, a kołysania prawie nie 
odczuwaliśmy. Dn. 28-go minęliśmy kanał ki- 
loński z krótkim postojem w Kilonji, gdzie 
zjawił się na pokładzie „Wichra" oficer kom- 
plemantacyjny marynarki niemieckiej. O 7-mej 
wieczór wypłyń nliśmy na Bałtyk.

NA BAŁTYKU.
— Tu rozwinęliśmy większą szybkość, do­

chodzącą do 27 węzłów (50 kim.) na godzinę.
Marszałek przynaglał mnie. Nie spodziewał się 
w Gdyni specjalnego pociągu, zamierzał tedy 
odjechać do stolicy porannym pociągiem po­
spiesznym, do którego doczepionobv .Tego sa­
lonkę. Życzył więc sobie przybyć do Gdyni 29-go 
przed godz. 11-tą, aby wieczorem być w War­
szawie. „Wicher" wywiązał się oczywiście do­
skonale ze swego zadania i przywiózł Drogie*!? 
Pasażera nawet o całą godzinę wcześniej, cho­
ciaż z powodu śnieżycy musiał od Bornliolmu 
zmniejszyć szybkość. Tak szczęśliwie ,,i bez 
przygód wyładowaliśmy na polskim brzegu...

W PEŁNI SIŁ I ZDROWIA.
W trakcie opowiadania naszego sympa­

tycznego rozmówcy ciśnie się nam na usta py­
tanie, jak Marszałek czuł się podczas podróży 
i jak spędzał czas na pokładzie. Obecnie daje­
my wyraz tej zrozumiałej ciekawości.

— Od początku do końca p. MARSZAŁEK 
BYŁ WESÓŁ, WYGLĄDAŁ ZDROWO I 
CZUŁ SI? WYŚMIENICIE — mówi kom. 
Morgenstern. — Nie chorował i okazywał wiel­
ką rzeźkość. Wstawał około godz. 10-iej rano. 
w południe przechadzał się po pokładzie, od­
wiedzając stale mostek nawig r  yjny, gdzie in­
formował się o postępach podróży, okazując 
zarazem żywe zainteresowanie dla tajników 
nawigacji.

— 0 godz. drugiej i pół po południu spoży­
wał obiad *w towarzystwie oficerów, był bar­

dzo rozmowny, dowcipkował, a także dużo opo­
wiadał o swych dawniejszych podróżach mor­
skich. Po południu znowu się przechadzał, 
wieczorem zaś zamiast kolacji wypijał szklan­
kę herbaty ze skromną przekąską. Kładł się do 
snu zazwyczaj dopiero około godz. 4-tej w no­
cy; do tego czasu pracował przy biurku, lub 
czytał.

— W czasie podróży Marszałek ubrany był 
stale w swą szarą kurtkę legjonową i jedynie 
w Cherbourgu oraz przed przyjazdem do Gdy­
ni przywdział mundur marszałkowski.

— P. Marszałek zajmował wygodną kabinę, 
przeznaczoną normalnie dla dowódcy dywizjo­
nu oraz przylegające doń ubikacje. Opowiem

panu drobny, ale charakterystyczny szczegół 
Ponieważ łóżko w kabinie p. Marszałka było 
dość wysokie, więc dla wygody ustawiliśmy 
przy uiem schodki. Gdy p. Marszałek po raz 
pierwszy wszedł do kabiny, kazał przedewszyst 
kiem owe niefortunne schodki wyrzucić. W 
ten sposób niejako naocznie przekonał nas o 
swych siłach i zdrowiu...

Pod wrażeniem sordeeznej uprzejmości i 
prostoty w obejściu żegnamy komandora Mor­
gensterna, dziękując za interesujące szczegóły. 
Jednocześnie korzystamy z okazji, aby złożyć 
mu gratulacje z powodu tak pomyślnej podró­
ży, a także zaszczytnego odznaczenia, jakie 
ostatnio otrzymał. W. M.

Powstanie na Sowiecie. Biaiejrusi
m ia ło  w y b u ch n ą ć  25 m a rca

Wilno, 1. 4. (PAT.). Przed paru dniami 
donosiliśmy, iż G. P, U. wpadło na ślad szero­
ko rozgałęzionej narodowej organizacji biało­
ruskiej, która w związku z 13-tą rocznicą nie­
podległości republiki białoruskiej utworzyła 
spisek, zakrojony na szeroką skalę celem oder­
wania Białorusi od ZSRR.

Obecnie prasa wileńska podaje dalsze szcze­
góły, a mianowicie o tem, że spiskowcy byli 
w zmowie z niektórymi oficerami garnizonów 
mińskiego, połockiego i straży granicznej. Ró­
wnocześnie posiadali doskonale zorganizowane 
jaczejki w fabrykach i instytucjach państwo­
wych. Organizacja zamierzała wzniecić bunt 
przy pomocy wojska w dn. 25 marca i ogłosić 
białoruską dyktaturę wojenną.

Do spisku należało kilku wybitnych dzia­

łaczy narodowych orąz kilkunastu byłych ofi­
cerów- ąrmjjł carskiej.' W związku z wykrytym 
spiskiem aresztowano na Białorusi sowieckiej 
około 60 osób, oraz 17 oficerów narodowości 
białoruskiej.

Wilno, .31. 3. (PAT.). W ciągu 1930 r. de­
portowano z Białorusi sowieckiej 45.000 wło­
ścian za czynny opór przy kolektywizacji.

Władze sowieckie osiedliły zesłanych wło­
ścian przeważnie w północno-wschodniej części 
Syberji, gdzie z pośród deportowanych utwo­
rzono specjalne bataljony robotnicze, które 
pracują przy eksploatacji lasów. Los zesłanych 
na Syberję włościan w Białorusi jest rozpacz­
liwy wobec zimna, braku pożywienia i zapa­
sów żywnościowych.

Średniowieczne torturo 
s-osufa władze litewskie wobec Po'akéw

powiatu i władz ko«Wilno, 1. 4. (PAT). Z pogranicza dono*= 
szą, iż w Giedrojciach aresztowany został 
tamtejszy mieszkaniec Jan Łaszewicz o rze= 
korne szpiegostwo na rzecz Polski. Aresztom 
wanego funkcjonariusze litewskiej policji polu 
tycznej w czasie badania poddawali niemiło* 
siernym torturom w obecności sędziego śled= 
czego. Gdy Łaszewicz mimo to do winy się 
nie przyznał, zwolniono go. Łaszewicz wniósł

skargę do 
wieńskich.

naczelnika

W ślady Prusaków wstępują. . .  Litwini.
Wilno, 1. 4. (PAT.). Rząd litewski wyasy­

gnował 10 miljonów litów na litwinizację pasa 
granicznego. Obecnio rząd litewski opracowu­
je specjalną ustawę o kolonizacji i pomocy go­
spodarczej dla osadnictwa.

P. m arszałek  
u  P. P rezyd en ta

Warszawa, 1. 4. (PAT.). P. Marszałek Pił­
sudski udał się'w  dniu wczorajszym o godz. 
11,30 na Zamek, gdzie złożył wizytę p. Prezy­
dentowi Rzplitej.

R z ą d  d ą ż y  d a  dalsze! 
okiBBżki cen artykule»w  

przem ysłow ych
(z) Warszawa, 1. 4. (Teł. wł.). Rozpoczy­

nając akcję obniżania cen rząd wyszedł z za­
łożenia konieczności przyspieszenia i zgenera- 
lizowania obniżki cen artykułów przemysło­
wych w celu zmnejszenia rozpiętości między 
poziomem cen tjrch artykułów a poziomem cen 
płodów rolnych; które, katastrofalnie spadły* . 
jeszcze w początku roku bieżącego nie zdra 
dzały żadnej tendoneji ku zwyżce. W obniżę 
niu cen artykułów przemysłowych rząd widział 
również konieczność i wobec tego, że analo­
giczne ceny produkcji zagranicznej kształto­
wały* się znacznie niżej od cen polskich, stwa­
rzając przez to dla przemysłu polskiego niehez 
pieczeństwo, zarówno na rynkach zbytu eks­
portowego jak i na rynku wewnętrznym prze? 
możliwość ewent. zwiększenia importu.

m i n .  S z a r k u  w n l a c ^ .
IO m ilio n ó w  złotych

f u ^ d i i N z o w i  B e z r o b u c f a
(z) Warszawa, 1. 4, (Tel. wł.). Wydatki,

związauc z wypłacaniem zasiłków dla bezro­
botnych, wyniosą w kwietniu około 18 miłjo 
nów zł. 7, uwagi na slaby stan zatrudnienia 
w przemyśle, wpływy własne funduszu bezir 
bocia wyniosą najwyżej 2.250.000 zł. W ten 
sposób powstanie luka w sumie 16 mil jonów 
złotych.

Brakującą sumę wypłacić ma funduszów* 
bezrobocia Ministerstwo Skarbu.

Zeppelin nad Pomorzem
Jak już donosiliśmy wczoraj sterowiec nie* 

miecki Zeppelin udał się do Budapesztu. W  
drodze powrotnej w czasie przelotu przez te­
ry torjum polskie pod Złotorją w pobliżu To* 
runią w nocy 31 bm. olbrzym musiał lądowai 
z powodu defektu motoru Baon balonowy z 
Torunia udał się niezwłocznie na miejsce wy­
padku gdzie już znajdowały się władze poli­
cyjne. Pasażerowie i załoga sterowca został* 
przewiezieni do Torunia, i umieszczeni we 
Dworze Artusa pod strażą gdzie pozostaną 
do chwili załatwienia urzędowych formalności

Zeppelin widoczny jest nawet z mostu to 
ruńskiego i budzi zrozumiałą sensację.

Budowa kolei Gdynia—Śląsk 
raźno ruszy naprzód

P lilia rflow a  p o ży czk a  fra n cu sk a  d la  P o ls k i p o d p is a n a
(z) W arszaw a i, 4 . (tel. wł.) W  zwią- eona rządowi polskiemu w gotów ce lub 

zku z doniesieniem paryskiem  o parafo- też przyjęta przez spółkę, k tóra przy- 
waniu. przez przedstawicieli Polski i stępuje do budowy i eksploatacji linji ko-
F rancji umowy pożyczkowej w wysoko­
ści i m iljarda franków  na dokończenie 
budowy m agistrali kolejowej G, Śląsk —
Gdynia zaznaczyć należy, że ostatni 

etap tych rokowań, prow adzonych w P a ­
ryżu, dotyczy! zarówno spraw technicz­
nych jak i kosztów samej pożyczki.

Jak nas inform ują, rozważana była 
również kw estja, w jaki sposób konsor­
cjum  francuskie zwróci rządowi eolskie­
mu koszty, poniesione dotychczas przy 
budowie tej m agistrali. .W ynoszą one ok, 
150 m iljonów zł. «*..»;■'fc* $  . -

Jak słychać, kw ota ta  m? m yćizw ró-

lejowej Gdynia — G. Śląsk, jako udział 
rządu polskiego w tej spółce.

Co się tyczy zużytkow ania sumy po­
życzkowej na budowę to  kierow nictwo 
techniczne budowy zdecydowane jest 
przeprowadzić budowę w tem pie jaknaj- 
szybszem  Chodzi tu ta j o budowę braku­
jących odcinków i drugiego toru  na ca­
łym  szlaku. K onsorcjum  francuskie asy- 
gnować będzie na każdorazowe zapotrze 
bowanie ze strony kom itetu budowy su­
my niezbędnej dla szybkiego prow adze­
nia prac. T a metoda w ydatkow ania sum 
pożyczkowych w m iarę postępu robót

technicznych przy budowie linji zaosz­
czędzi kierow nictw u budowy płacenia 
zbędnych procentów  od sum , k tóre nie 
mogłyby być natychm iast zużytkow ane.

Z uwagi na to. że lin ja kolejowa bę­
dzie wyodrębniona w ogólnej sieci kole­
jowej i adm inistrow ana będzie oddziel* 
nie, przewidywane jest utw orzenie spe­
cjalnej spółki akcyjnej dla eksploatacji 
te j linji, w której decydujący wpływ Pół 
ski co do kapitału jak i adm inistracji zo­
stał zagw arantow any.

Naczelnym  dyrektorem  eksploatacji 
linji będzie m ianowany w yb;tny  facho­
wiec Polak,

./■ 07 
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Ofensywa na wszystkich
frontach

W ielka prasa zagraniczna od dni ciwdzialanie nie zdusi w zarodku zam y­
słów niemieckich, to  powaga L igi N aro­
dów skończy się raz na. zaw'sze“‘.

A naw et przedstawiciel radykalnej 
lewicy b. prc-mjer H errio t, k tóry  zawsze 
był reprezentantem  pacyfistycznego kie­
runku polityki francuskiej wobec N ie­
miec, nagle zabiera głos, by oświadczyć 
w sposób zdecydowany:

„Nadszedł czas, w którym musimy wie» 
clzieć, czy polityka pokoju jest szczerze 
przyjęta, czy też pod zasłoną pozornego 
przyznawania się do tej polityki, przygo: 
towuje się w gruncie rzeczy blok ofcnzyi 
wny, zdecydowany na ujawnienie się w spo 
sobnej chwali z tą brutalnością, jakiej przy» 
kład świeżo nam został dany“.

dziesięciu poświęca codzień całe szpalty 
artykułów  wstępnych i dalszych tej 
przykrej niespodziance, jaką dla dyplo 
macji europejskiej stał się fakt U nji cel­
nej austrjackoniem ieckiej. W ystarczy 
dla ilustracji stwierdzić, ż.e czołowy or­
gan polityczny F rancji, „T em ps“ będący 
póloficjalną trybuną francuskiej polityki 
zagranicznej, od dnia 22 m arca po dziś 
dzień w szystkie artykuły  wstępne poświę 
ca tem u jednemu zagadnieniu.

M amy wrażenie, że prasa polska nie 
docenia powagi i znaczenia tych faktów, 
k tóre nagle zaistniały w polityce euro. 
pejskiej.

Zwróćmy uwagę na to, co pisał już 
w dniu 24 m arca w art. p t.: „U nja Cel 
na A ustro-N iem iecka“ ,,T em ps“ na czele 
num eru

„Jeśli popełni się błąd, iż nie zare­
aguje się natychm iast z całą koniecz­
ną energją przeciw usiłowaniom  od­
budowy bloku austro - niemieckiego 
w centrum  E uropy, w tenczas polity 
ka pokoju oparta na poszanowaniu 
trak ta tów , znalazłaby się w niebez­
pieczeństwie 
Inne pisma francuskie zw racają uw a­

g i  na ten typow y przejaw  działania ta j­
nej dyplom acji w zaskoczeniu E uropy 
koncepcją unji:

„Całą aferę prowadziła berlińska 
W ilhelm strasse m etodam i najsekret- 
niejszej dyplom acji, k tóra była w łas 
kach za czasów Niemiec Cesarskich, 
zatajając najskrupulatniej, że wizyta 
p, C urtiusa w pierw szych dniach 
m arca we W iedniu miała cele głębo­
kie na oku...“ „T o postępowanie b ru ­
talne odpowiada naturze pruskiej, po­
nieważ w pierw szej chwili robi ona 
wrażenie zdecydowania i siły...“ .

* *
Próba zaskoczenia państw  europej­

skich szybką decyzją porozum ienia mię­
dzy kanclerzem Schoberem, a min. Cur- 
tiusem  stała się w tej chwili osią całej 
polityki zagranicznej wielkich mocarstw .

A tym czasem  z naszego, polskiego 
piihlctu widzenia niespodziankę U nji au- 
stro-niemieckiej m usimy traktow ać ty l­
ko jako jeden z odcinków wielkiej ofen. 
sywy dyplom atycznej dyktatorsko już 
dziś rządzącego regim e‘u kanclerza R ze­
szy Brueninga.

Po ofensywie na Pom orze, której 
echem są słynne uchw ały Sejm u W schód
nio-Pruskiego w sposób prowokacyjny 
zaostrzającego celowo swój stosunek do 
sąsiada polskiego, by w ytw orzyć zapalną 
atm osferę na calem naszem pograniczu 
północnem, rozpoczyna się nowy atak na 
polski Górny Śląsk, gdy z racji dziesię­
ciolecia rocznicy plebiscytu na G. Śląsku 
Niemcy w obecności członków rządu 
manifestowali oficjalnie w Berlinie prze­
ciw przynależności Śląska do Polski, u- 
chwalając rezolucje protestujące przeciw 
konwencji genewskiej w sprawie G. Ślą­
ska i wzywające rząd Rzeszy do ener­
gicznego w ystąpienia z żądaniem rewizji 
granic wschodnich na forum międzyna- 
rodowem.

W sobotę senat francuski przeprowa 
Jził wielką debatę o polityce zagranicz- . 
nej i w przemówieniu min. Rrianda pa- i 
dły ważne słowa: j

„W dniu, w którym nie będziemy mogli 
już liczyć na lojalne wypełnianie zobowiąs 
zań międzynarodowych, runie te Europie 
wszelki porządek i wszelkie bezpieczeń; 
siwo“..,
Otóż p. Briand jako wieloletni przed­

stawiciel polityki porozum ienia z N iem ­
cami na gruncie lojalnego wypełniania 
przez nich zobowiązali m iędzynarodo­
wych — ma jeszcze złudzenia co do te ­
go, czy Niemcy nie wrócą do dawnej po­
lityki S tresem anna lojalnej „Erfueiłungs- 
politik“ .

W kołach politycznych F rancji już 
jednak i w senacie zaznaczyła się bar­
dzo silna opozycja przeciw zbyt spo­
kojnej i wyczekującej mowie Brianda.

Senator Lem ery w słowach bardzo 
ostrych piętnow ał in trygę niemiecką, 
oświadczając., że „jeśli cnercdc/.ne arze.

I to postawienie sprawy wydaje się 
nam i dla polityki polskiej w tej chwili 
najaktualniejsze. Niemiecka dyplomacja 
atakuje, Z trybun  sejmów i parlam entów 
Rzeszy padają oficjalne apele; członkowie 
rządu Rzeszy od Treviranusów , Groene- 
rów, poprzez prowokatorów  burzy poli­
tycznej w Europie w stylu H itlera, aż 
do kanclerza Rzeszy B rueninga mówią, 
apelują, obiecują, grożą, pro testu ją uro­
czyście przeciw ustalonem u od szeregu 
lat pokojowych zobowiązaniom o charak­
terze m iędzynarodowym . W szystko to  
razem ma na. ustach, w sercu i w głowie 
jedno hasło i jeden cel:
R E W IZ  TA GRANIC W S C H O D N IC H  
RZESZY, C ZY LI ZABÓR T E R Y T O R -

JÓ W  N A LEŻĄ C Y CH  P R A W N IE  I 
H IS T O R Y C Z N IE  DO PO L SK I.
Nadszedł rzeczywiście czas, kiedy 

m usimy wiedzieć, czy  dyktatorski rząd 
Brueninga, obdarzony specjalnemi peł­
nom ocnictwami P rezydenta Rzeszy Hin- 
denburga idzie po linji polityki pokoju, 
czy m ontńje Blok Ofenzywny oparty o 
k ad n r m ilitarne tajne i oficjalne, gotów 
do czynów brutalnej przemocy, na którą 
jedyną odpowiedzią m usiałaby być z na­
szej strony... żelazem okuta dłoń?

Niemcy sami dopom agają do tego, 
żc alternatyw a staje się coraz bardziej 
dojrzalsza i odpowiedź musi być jasna 
i wyraźna.

Dobrze, że t ik  postawione pytanie, 
staw iają dziś w formie zdecydowanej 
mężowie stanu zarówno F rancji i Pol­
ski, jak również W. Brytanji, Włoch, 
Czechosłowacji i innych państw.

Dla Polski kw estja ta staje się tętn 
bardziej, palącą, bo główny atak N ie­
miec idzie jednak w naszym kierunku, 
ofenzywa koncentruje się na rewizję 
granic zachodnich Polski.

P ytanie to  powinno być oficjalnie po­
stawione, i odpowiedź na to pytanie win­
na stać się ostatecznym  drogowskazem 
naszej polityki państwowej, okazującej 
dotąd maxim um  chłodnej krwi i spoko­
ju, wobec ofenzywy prowokacji i rew i­
zjonistycznych zakusów.

Dr. B.

Przulazd p. Marszalka P iłsu d sk ie g o  d o  OdgnB

P o in ca re  ostrzega  
przed  bo iszew izir cm
Kaliasirofa ćrozt Europie 

ze »ironu Sowietów
P oacare napisał przedmowę do książki 

kr. Kokowcewa o bolszewiźmie rosyjskim. 
Książka ta w najbliższym czasie ma oka­
zać się w druku,

Poincare pisze m, in,: Jest rzeczą po­
żałowania godną, iż narody europejskie są 
w dalszym ciągu zwaśn one i że energia 
ich jest rozproszona; że nie zdają sobie 
sprawy z niebezpieczeństwa jakiem grozi 
aktywność Sowietów Europie. Jest rzeczą 
wprost niezrozumiałą, że niektóre państwa 
europejskie dla szybszego zrealzow ania 
swych celów, usiłują opierać swą politykę 
na Związku sowieckim. Jest to niezrozu­
miałe zaślepienie. Czy państwa takie, któ­
re liczą w swych rachubach politycznych 
na Związek sowiecki, nie rozumieją, że 
mogą stracić umiłowaną przez siebie nie­
podległość w przyszłej katastrofie, jaką bę­
dzie starcie między zachodem Europy i So­
wietami. Nadszedł już najwyższy czas, aby 
narody europejskie zjednoczyły się, two­
rząc wspólny front dla obrony cywilizacji 
zachodniej przed barbarzyństwem sowiec- 
kiem.

H ró la  A lfon sa  
chcą zdetron izow ać

1*1 o u t  t e s l a  c le  r e w o l n c f o n i s l ó w  
t i e s z j i a ó f k i c ł i  w  P lą d ru jc ie
Ruch republikański w.Hiszpanji wchodzi 

w nowy okres aktywności i w nową falę rewo­
lucyjną. Odbyły się w Madrycie i w licznych 
miastach- ■hiszpańskich masowe zgromadzenia 
republikańskie. Na zgromadzeniu w Madrycie 
wypowiedział sławny pisarz i filozof Unamuno 
mowę. rewolucyjną; w której żądał uwolnienia 
południowej Hiszpanji od panowania hiszpań­
skiego. Unamuno oświadczył m. in., iż krew, 
jaka polała się w grufhłiu, wykopała przepaść 
między królem a narodem. , Konstytucja hisz 
pańska znajduje się w agouji i zginie razem 
z królem. Jest więc obowiązkiem narodu króla 
zdetronizować. Republika jest w Hiszpanji ko­
niecznością życiową: Musimy zdobyć republi­
kę walką uliczną, albo też wojną domową.

Po skończeniu mowy otoczyli policjanci 
Unamuno i aresztowali go, co wywołało w ty­
siącznych masach ogromne wzburzenie. Inni 
przywódcy ruchu- republikańskiego rozwijają 
również gorączkową działalność. Ze strony re­
publikańskiej ośwńa.dczają, że partja republi­
kańska nie weźmie udziału w rozpoczynająeycli 
się wyborach gminnych, co jest równoznaczne 
z rewolucją. . . . .

W kołach urzędowych wywołała nowa fala 
ruchu republikańskiego ogromne zaniepokoje­
nie. Wojsko i gWardja' obywatelska są w pogo­
towiu a całe miasto jest podobne do; wielkiego 
obozowiska. Najbliższe dni mogą przynieść 
rozstrzygnięcie.'

Pan Marszałek Piłsudski po opuszczeniu pokładu kontrtorpedowca . ,,W:chęrM. 
s ę z witającymi Go na dworzec gdyński.

udaje

S6 ilu», ludzi zm arło z  dlodu
. irva
„Berliner Tageblatt“ donosi z Szangha­

ju: Według urzędowej statystyki w ciągu 
ostatniego rok,u znaleziono na ulicach 
Szanghaju 36.000 osób, a w tej liczbie 24.000 
dzieci zmarłych z głodu.

Pomimo akcji żywnościowej rządu licz­
ba ludności głodującej, w Szanghaju, jest 
bardzo duża; t  wypadki masowej śmierci z 
głodu są na porządku dziennym.

Kaganiec Hindenirarga
na rozwydrzonych parfyfników

O p ozycp a  n ie m ie c k a  n a z y w a  g o  h a ftk a  N iem iec
Dekret Hindenburga wywołał gwałtowny 

sprzeciw opozycji tak prawicowej i lewicowej.
Nakłada On istotnie kaganiec na samowolę 

rozwydrzonych opozycjonistów, których walka 
partyjna pociąga za spbą niezliczone ofiary, 
setki zabitych i tysiące rannych.

Dekret ten postanawia, że wszelkie zebrania 
ż wiece muszą być na 24 godzin przedtem zgło­
szone władzom policyjnym, które mogą zabro­
nić ich odbycia się, jeśli zachodzi obawa: 1 ) 
nieposłuszeństwa ustawom, znieważanie religji 
i władz, lub wogóle bezpieczeństwa publicz­
nego.

Dozwolone są pochody pogrzebowe i weselne 
oraz procesje kościelne.

3 miesiące więzienia grozi osobom przema­
wiającym na zakazanych zgromadzeniach.

Więzienie grozi również osobom jeżdżącym 
’»bronionemi wozami tiężarowerai, posiadają -

cym bez zezwolenia broń lub nadużywającym 
jej pomimo posiadanego zezwolenia.

Noszenie munduru lub jakichkolwiek oznak 
przez członków wszelkich związków politycz­
nych jest wzbronione. Organizacje, .tolerujące 
naruszenie dekretu przez swych członków, zo­
staną rozwiązane. Plakaty i odezwy o treści 
politycznej podlegają cenzurze prewencyjnej. 
O ile treść ich zagraża bezpieczeństwu publicz­
nemu, ulegną konfiskacie. Ogłoszenia o zebra­
niach politycznych zawierać mają tylko dane, 
dotyczące czasu, miejsca i organizatorów. Wy­
dawnictwa perjodyczne,' nie przestrzegające te­
go przepisu, zostaną zawieszone, na czas od 
6 tygodni do 6 miesięcy.

Socjalistyczny „Vorwärts“ wita z zadowo- J 
leniem te surowe zarządzenia, widząc w nich

tak bardzo zagrożone W-Nioniczech? Niestety 
nic:możemy, na to pytanie odpowiedzku prze­
czące. W żadnym ktyju- na świecić w osi et- 
nich czasach wykroczenia nie są tak ez-y.ts ;a'-: 
w Niemczech ! Prawie codzień, a w każdym r„ 
zie po każdej, niedzieli' prasa przynosi. Szcze­
góły o krwawych'walkach toczących się per. :- 
dzy przedstawicielami party.j, lub między par­
tiami a policją. Part je prowadzą listy, pole­
głych (jak podczas'wojny), rannych często sk  
już nawet nic liczy. Duch zemsty i odwetu 
żyje w pełni, a ’skutkiem jego są morderstwa 
i zdrady. Tak dłużej być nie może, bo stosun­
ki te musiałyby doprowadzić do otwartej woj­
ny domowej, a nikt nie wic co jest u jej kresa!

Dlatego to, co jest teraz, dłużej trwać hic 
może.

zapowiedź ostrej walki przeciwko komunistom < Partja socjalistyczna uważa nowy dekret 
i hitlerowcom i pisze: aa Ale ta hańba spada na komunistów

„Czy istotnie bezpieczeństwo i porządek są I i hitlerowców, którzy dó nici doprowadzili!
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Pomorze, Poznański« i Śląsk
odwieczne ziemie polskie, 

z których ani piędzi nie oddamy
„Miłość to wielka dźwignia w narodzie! 

Miłość nam dźwigać pomaga ciężary! I do 
zwycięstwa dodaje nam wiary" — pisał Le­
nartowicz.

Na czas próby, klęsk i kryzysu dwie są 
potęgi twórcze: Miłość i wytrwałość!

Dziś ana ustawać an. spracowanym być 
nie można w miłości sprawy ojczystej.

Powstaniec polski szedł na bój z nie­
ustraszoną odwagą, z bohaterstwem i z po­
gardą śmierci. Nie ustał, bo nie mógł ni­
gdy ustać w walce z naiw.ększym swym 
wrogiem, który krwawemi ślady zaznaczył 
swe panowanie w Polsce, niszcząc życie 
polskie, tłumiąc myśl polską i znieprawia- 
;ąc duszę słabych i nlewytrwałych.

Powstaniec polski porwał za broń, aby 
podążyć na plac boju 1 krwią swoją wypi­
sać dzieje narodu.

Niema nic trwalszego nad krew przela­
ną w boju o Wolność i N;epodległość.

Nawet kropla wody, uderzając stale w 
jedno miejsce głazu, wytłoczy sobie w nim 
łożysko. Tą kroplą, żłobiącą nawet kamie­
nie jest polska idea wolności człowieka ja­
ko jednostk. w społeczeństwie i niepodle­
głości narodu, jako jednostki w wielkiem 
społeczeństwie ludzkości.

S.wowlosy hetman Żółkiewski w przed­
dzień swej śmierci na polu cecorskiem pi­
sał: „A mogiłę mi sypcie wysoką nie dla 
ipojej dumy, jeno na znak, że tam gdziem 
padł, idzie granica Najjaśn.ejszei Rzeczy­
pospolitej.

Tąkiemi mogiłami pokryliśmy krańce 
świata, a kresy nasze czy wschodnie, czy 
zachodnie, są nim. usiane.

Tak naznaczone krwią naszą granice 1 
usypane mogiły nie są zwyalemi kopcami 
granicznemi, czy słupami z napisem wy­
mieniającym nazwę państwa.

Nie! To są m.ejsca, dc których dotarła 
idea wolność: człowieka i piepodleglośdi 
narodu, mające sobą chronić, jak tarczą, 
ziemie, przez które przeszła.

Dziś, gdy Niemcy systematycznie dąż: 
do wzniecenia nowej pożogi wojennej, chcąc 
niby skorygować granice a ponownie za­
grabić Pomorze, Poznańskie i Śląsk — na­
leży zawołać nam głosem wielkim i potęż­
nym do wszystkich narodów Europy i całego 
świata, aby odbiło się skutecznem echem: 
„Pomorze, Poznańskie i Śląsk, to ziemie od­

wiecznie polskie, z których ani piędzi nie 
oddamy, a gdy zajdzie potrzeba, bronić bę­
dziemy do ostatniej kropli krwi!“,

Hipolit Kończak, por. rez.
Prezes Okręgu Wojew. Pomorskiego i Po­
wiatów Nadnoteckich Związku b. Uczestni­

ków Powstań Narodowych R. P,

l\  P rezyden t B zp lite i w Teatrze „ iash óS ha  
w Łaz,:€Biii©wsh.€l P o m a ra ń c z a m i

CS

P rze m y ! n a  Ś ląsku
W ciągu jednej tylko dekady bieżącegp 

miesiąca straż graniczna w obrębie Górne­
go Śląska przytrzymała 63 osoby z przemy­
tem Wartości 48.449 zł.

Głównym przedmiotem przemytu jest ty 
toń, papierosy i cygara, a dalej futra dam­
skie, wyroby jedwabne, konserwy, owoce 
południowe, a nawet przyprawa do potraw 
Maggi.

Za nielegalne przekroczenie granicy, 
względnie usiłowan-a przekroczenia jej, a- 
resztowano 60 osób. Pozatem wykryto ca­
ły szereg przestępstw, polegających na na­
ruszeniu przepisów o opłatach stemplo­
wych. '

P o ż a r  w sow ieckie! wsi
Z pogranicza sowieckiego donoszą, że 

ubiegłej niedzieli spłonął skutkiem podpa­
lenia „kołchoz" Smirnow położony pod Za- 
sławiem. Spłonęło ponad 2.000 pudów zbo-

HO-lecie Z w ią zk u  O b ro n y  
Kresów  Z a ch o d n ich

Na posiedzeniu Związku Obrony Kre­
sów Zachodnich postanowiono zwołać w 
p.erwszej połowie czerwca roku bież. wiel­
ki zjazd Z. O. K. Z. w połączeniu z uroczy­
stościami z okazji 10-lecia stnienia tej in­
stytucji. W uroczystościach wezmą udział 
przedstawiciele rządu, duchowieństwa, or- 
ganizacyj społecznych ud.

Na tem samem posiedź, ustalono na dzień 
10 maja br. datę uroczystego poświęcenia 
kamienia węgielnego pod dom dla śląskiej 
młodzieży akadenrekiej w Krakowie; w do­
mu tym mieścić s.ę będzie również ,,Dom 
wycieczkowy“, przeznaczony dla wycieczek 
młodzieży polskiej z zagranicy.

B e zro b o tn i z W estfalii 
e m ig rtry  n a  w schód
Akcja kolonizacyjna zyskuje sobife . w 

społeczeństwie na zachodzie Niemiec co­
raz więcej zwolenników. Jak  donosżą z 
Westfalji, utworzył się tam komitet bez­
robotnych, werbujący do wyjazdu na 
wschód niemiecki .celem osiedlenia się na 
roli. Zarówno organizacje osadnicze, j&k i 
władze państwowe akcję tę popierają bar­
dzo usilnie. Podobno komitet zdołał ze­
brać 1.000 deklaracyj od bezrobotnych, 
chcących uzyskać ziemię kolonizacyjna. w 
Prusach Wschodnich.

W teatrze dla dzieci „Jaskółka", mieszczącym się w Pomarańczami w Łazienkach, 
odbyło się przedstawienie baśni scenicznej pióra Ewy Szelburg p, t, „Za siedmioma 
górami", wystawionej staraniem Związku Pracy Obywatelskiej Kobiet. — Przedstawie­
nie zaszczycił swą obecnością p. Prezydent. Przed przedstawieniem słowo wstępne wy- 
głosiła p. Janina Strzelecka. Zdjęcie: Pan Prezydent Rzeczypospolitej wśród dzia- 

iwy w teatrze „Jaskółka" w Pomarańczami.

Um ow a o  „n feagresil“ 
ra d io w e !

Dyrektor naczelny Polskiego Radja p. 
Zygmunt Chamiec wyjechał w dniu wczo­
rajszym do Berlina celem zawarcia 1 podpi­
sania specjalnej umowy o nieużywaniti m i­
krofonów radjowych dla celów propagand) 
nanodowościowej i politycznej, czyli t. zw 
umowy o „nieagresji" radjowej.

Umowa ta, zawarta naskutek ostatn:cb 
wystąpień radjofonj. niemieckiej w związku 
z obchodem siedemsetlec.ia przybycia Krzy 
żaków na Wschód, jest uzupełnieniem i za ­
gwarantowaniem wykonania nTędzyharodc- 
wej konwencji radjowej.

J f l a  n a s z e j  w i d & m m i

Gdakające koguty o przewrocie
społecznym

Ulubionym konikiem pewnych polityków, 
głośnych w czasach dzisiejszych, jest twierdze- 

e, że zagranicą Polska straciła na ąynipą- 
tjach. Piszą o tem zarówno socjaliści jak i 
endecy i piastowcy. Pełny wyraz tym twier­
dzeniom dal Nowaezyński w „Gazecie War­
szawskiej" pisząc m. iu.:

„R ządy „elity 1“ w Polsce odebrały nam w 
pięć lat 50 proc. sym pat.ji^haufauia i k redy tu  
m oralnego na całej kuli ziemskiej. Od listo ­
pada r. 1930 resztę ."

Kto tak pisze ten albo świadomie pisze nie­
prawdę, albo nieświadomie uwikłał się. w na­
strojach szerzonych bez przerwy na łamach 
prasy opozycyjnej. Zapewne autor pomylił się

w adresie; Przecież przy tąkiej jak nasza opo­
zycja, wątpić należy, żeby-jej walory zagrani­
cą conajmniej wzrosły o 50 proc. Bo weźmy 
dla przykładu drugi organ opozycyjny, socja­
listycznego „Robotnika".

W nr. 120 w artykule wstępnym „Robotnik" 
pisze m. iu., że dzisiejsza rzeczywistość „zrodzi 
reformę rolną bez odszkodowania". — Musi ją 
zrodzić —- zapewnia czerwony marksista, gdyż: 
- „Klasa społeczna, stawiająca na konia 

dyktatury, nie ma prawa żądać pobłażania 
z chwilą, gdy jej „koń" . . .  skręci kark na 
przeszkodzie.“

Słyszeliśmy podobne brednie już dawniej. 
Grunt pod nie przygotowywał b. premjer rzą-

F a ta ln g  s ia n  G o sp o d a rc z y  w  P r u sa c h
W sch o d n ich

W 1930 r. ietfen iy lh o  m iiłtj huier polski zaw ii?aldo Hrólrwc^

źa. Aresztowano 12 włościan podejrzanych ¡ donosi:
Nasz korespondent, królewiecki (a. k.)

o podpaleń e,
W rejonie Pryssy spłonęła również z po 

wodu podpalenia skolektywlzowana wieś 
Kobiele. Pastwą płomieni padło 50 bu­
dynków.

Izba handlowo - przemysłowa Prus 
Wschodnich wydała obecnie nader obszer­
ne sprawozdanie o położeniu gospodarczem 
prowincji, zawierające wiele ciekawych 
cyfr, ilustrujących fatalny stan gospodarczy

Uchwały Inwalidów pomorskich
Zarząd i Rada Wojewódzka Związku Inwa­

lidów Wojennych R. P. Województwa Pomor­
skiego uchwaliła na posiedzeniu w dn. 28 i 29 
ub. mi w Toruniu m. in. następującą rezo- 
lucję:

„Wyrażają JWPauu Wojewodzie jakhaj- 
śzczerszo podziękowanie za dotychczasową 
troskliwą ojcowską opiekę roztoczoną nad ofia­
rami wojny, z tem zapewnieniem, żo aczkol­
wiek położenie inwalidów wojennych, wdów i 
sierot jest dość trudne, to zawsze i wiernia stać 
będą pod sztandarem Nąjjcó uejszej Rzeczy­
pospolitej Polskiej i gotowi są każdej chwili 
na zew Wodza Narodu Pierwszego Marszalka 
Polski Józefa Piłsudskiego, brónić jej od wro-* 1 
"ów zewnętrznych.

Wyrażają JWPauu Statucie Krajowemu

dr. Łąckiemu jak i członkom Wydziału i Sej­
miku Krajowego jaknajserdeczniejsze uznanie 
i podziękowanie za dotychczasową opiekę nad 
inwalidami wojennemi przez wstawianie do każ­
dorocznego budżetu poważttifj-zej kwoty na 
tworzenie i rozszerzanie inwalidzkich warszta­
tów pracy.

Wyrażają JWPauu P reisow i Izby .Skarbo­
wej w Grudziądzu Kossjorowi szczere uznanie 
za dotychczasowe zabiegi i, przychylne trakto­
wanie podań inwalidów wojennych o nadanie 
koncesji monopolowych w pełnem przeświad­
czeniu, żo jak dotąd ,tak i  nadal JWPau Pre­
zes ustosunkuje się do podań inwalidów wojen­
nych iv sprawach koncesyjnych i podatko­
wych życzliwie."

kraju. Obrót ogólny znacznie spadł. Pod­
czas gdy na mieszkańca Rzeszy przypada 
16 marek rocznie podatku obrotowego, na 
mieszkańca P rus. Wschodnich przypada 
tylko 6 marek. W Rzeszy przypadało w 
1930 r. na 1.000 mieszkańców 641 wago­
nów kolejowych, będących w ruchu, w 
Prusach Wschodnich zaś tylko 255 wago­
nów. Bezrobocie w Rzeszy zwiększyło się 
w 1930 r. w stosunku do roku 1929 o 27 
proc. podczas gdy w Prusach Wschodnich 
zwiększyło się ono o 73 procent! Upadło­
ści wzrosły w Rzeszy o 23 proc., w Prusach 
Wschodnich o 33 proc.

Jako główne przyczyny tego straszliwe­
go kryzysu, sprawozdanie podaje: brak 
tranzytów zbożowych, drzewnych i śledzi 
z Polski i do Polski, brak umowy handlo­
wej z Polską, oraz ogólno - światowy kry­
zys rolniczy, W niektórych gałęziach prze­
mysłowych coprawda, ruch się wzmógł, na- 
ogół jednak położenie prowincji jest fatal­
ne, Ze sprawozdania dowiadujemy się rów­
nież, że w ciągu całego 1930 r. zawinął do 
portu królewieckiego, względnie piławskie- 
go jeden jedyny okręt polski, i to tylko 
mały kuter, w celach naukowych (przez 
Niemców jednak nic wpuszczony,,!),

du endocko-piaatowskiego Witos, który dzi '
sprzymierzył się z radykałami z „Wyzwolenia • 
i Stronnictwa Chłopskiego. Nie dziwilibyśmy 
się zupełnie, gdyby stronnictwo ludowe pu­
blicznie nie opowiedziało się wkrótce za „re­
formą rolną bez odszkodowania''.1 '  \

Czyż taka opozycja,, demonstrująca cżuni 
na białern swoje metody poprostu bolszewicka 
może powoływać się na sympatję dla niej za­
granicy? Wolne żarty,' Chyba cieszyć się 
niej i gratulować tylko mogą czynni agenci 
drugiej i trzeciej międzynarodówki.

Czerwoni orędownicy przewrotu społeczni o 
z pod znaku „Robotnika" mają naprawdę zbyt 
wielki apetyt na anarchizowanie kraju. Zrcs, 
tą cała ich działalność nastrojona jest na bu­
dzenie fermentu w stylu sowieckim. Przypo­
mnijmy, jakie owacje przywódcy socjaUstyr - 
ni wygłaszali podczas obchodu „Dnia Kot,';': 
w Warszawie.

Poseł towarzysz Libernmn mówił:
„Świat jest szarpany przez rozstrój 1 anar­

chię, ponad któremi góruje nędza. Tam na 
szczytach władcy są z siebie zadowoleni. *M ;
ją wielkie dobra, banki, pałace, ula ją k  ko 
kie fantazjo."

„Budzi się gniew, powstaną w masach 
mściciele.“

Towarzysz Stańczyk głosił z paliwem:
„My jesteśmy arrnją, która wbrew ganju- 

szom i przeciwko mil jonom bagnetów 'd i., 
naprzód, a na czele jej buntownik — głód,
i buntownik — wiara w lepsze jutro, którego 
wyrazicielom są nasze czerwone sztandary."

Wreszcie towarzysz Arciszewski wolał: 
„Tylu nas teraz umiera z chorób, nędzy i 

głodu, że nic zawahamy się przed poniesieniem 
ofiary, która doprowadzi przez bezpośrednią 
walkę do ostatecznego zwycięstwa."

Takie, oto są próbki stronnictwa socjalistycz­
nego, próbki działania socjalistów, jakby wy­
jęte z ulotek czy nielegalnie przemycanej bi­
buły komunistycznej.

Sprzymierzeńcy z prawego skrzydła’mogą 
sobie powinszować, że tak troskliwą opieką 
otaczają „czerwonego gdakającego koguta" bez 
przerwy o przewrocie społecznym. Czy wyj­
dzie im to na zdrowie śmiemy mocno wątpić. 
Czasy socjalistyezno-witosowo-spółkowe bezpo­
wrotnie minęły.
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Zaćmienie księżyca
C a łk o w ite  z a ć m ie n ie  o b se r w o w a ć  b ę d z ie m y  w c a łe i  P o lsce

Czerwona tarcza
Na dzień 2 kwietnia przypada całkowi­

te zaćmienie księżyca, które widzialne bę­
dzie na ziemiach polskich w całym swym 
przebiegu, o ile dopisze pogoda. Początek 
zjawiska, czyli pierwsze zetknięcie się 
¡księżyca z cleniem naszej ziemi, nastąpi o 
godz. 19,23. Początek zaćmienia będzie 
można zauważyć jedynie przy pomocy lu­
nety, lecz niebawem już okiem nieuzbrojo- 
nem będzie można zauważyć na południo­
wo-wschodnie; części tarczy naszego sate­
lity ciemny rąbek nasuwającego się c;eniia, 
k‘óry stopniowo ogarniać będzie coraz wię­
kszą część tarczy księżycowej. Całkowite , 
pogrążenie się księżyca w cieniu, czyli po- J 
czątek całkowitego zaćmienia nastąpi o go- s 
dżinie 20 22, Całkowite zaćmienie trwać 
będzie jedną godzinę 31 minut.

Podczas tej fazy zaćmienia zabarwie­
nie tarczy księżycowej będzie czerwonawe 
z odcieniem brudno - szarym. Oświetlenie 
to przypisać należy światłu słonecznemu, 
przedostającemu się w obszar cienia ziemi, 
wskutek załamania promieni w atmosferze 
ziemskiej.

Koniec całkowitego zaćmienia przypa­
da na godz. 21 min. 53, poczem zacznie po­
woli ustępować z  tarczy księżyca. Ostat­
nie zetknięcie się księżyca z cieniem ziemi 
nastąpi o godz. 22 min. 52 (przy półn. - za­
chodniej części tarczy księżycowej). Księ­
życ nie wróci jednak zaraz po tern do bla­
sku normalnego, gdyż będzie przebywał je­
szcze jakiś czas w t. zw. półcieniu, z któ­
rego wyjdzie dop ero o godz. 23 min. 48. 
Również i przed pierwszem zetknięciem się 
księżyca z cieniem ziemi (godz. 19 min. 23) 
da się zauważyć przyćmienie blasku księ­
życowego spowodowane tymże półcieniem.

Zaćmienie powyższe będzie w razie po­
gody zjawiskiem bardzo efektownem dla 
nieuzbrojonego oka, a tembardzięj dla po­
siadaczy lornetek teatralnych względnie 
małych lunet.

CIEMNE KULE SZYBUJĄCE 
W POWIETRZU.

Wiemy, że ziemia i księżyc są zupełnie 
ciemnemi kulami, które szybują w prze­
stworzach i trzymują światło od słońca, i 
;ak, jak każdy oświecony przedmiot, rzu­
cają cień. Znamy więc przyczyny tego cie­
kawego zjawiska, jakiem jest zaćmienie księ 
życa czy słońca.

Zjawisko to jest bardzo proste, a m :mo 
to zawsze z ciekawością je oczekujemy. Do 
ipiero podczas zaćmienia możemy sobie» w 
całej pełni wyobrazić, że potężna ziemia 
ze swemi lądami, morzami i 1900 milionami 
ludzi, to olbrzymia kula, która z 30-krotną 
szybkością pocisku armatniego szybuje w 
przestworzach dookoła słońca, a dookoła 
której szybuje znowu mniejsza kula księ­
życa. Z faktu tego możemy sobie zdać 
sprawę podczas zaćmienia, kiedy nagle wi­
dzimy cień, jaki rzuca nasza ziemia w prze 
strzeń międzyplanetarną, dzięki temu, ii 
cień ten pada na księżyc. Widzimy wów­
czas, że cień ten jest okrągły, że więc isto­
tnie rzuca go kula. Widz.my, jak księżyc

coraz dalej pogrąża się w cień naszej pla­
nety.

Jest rzeczą oczywistą, że całkowite za­
ćmienie księżyca może nastąpić jedynie je­
śli te trzy ciała — słońce — z.emia — księ­

życ tworzą prostą linję w przestrzeni.
Wówczas księżyc wkracza w sferę cienia 
naszej ziemi.

CIEŃ NASZEJ ZIEMI.
Cień, jaki rzuca nasza ziemia, pos ada 

kształt stożka, a długość jego wynosi

Przed kilku dniami podaliśmy sensacyjne 
wyjaśnienie tajemnicy Kuby Rozpruwacza, 
ujawnione świeżo w Anglji po śmierci wizjo­
nera M. Lees‘a, który w niesamowity i tajem­
niczy sposób wpadł na trop zbrodniarza dzięki 
swym halucynacjom.

„Matin" francuski wysłał specjalnego ko­
respondenta do córki zmarłego wizjonera, miss 
Ewy Lees w celu uzyskania u niej wywiadu i 
zdobycia jaknajwięcej szczegółów odnośnie do 
tej niezwykle zagadkowej historji.

Miss Ewa przyjęła mnie — pisze dzienni­
karz franeuski — w małym domku, gdzie jas­
nowidz spędzał ostatnie dni swego życia. Nic

W tych dniach zostanie zdemontowany 
angielski okręt, wojenny ,,Tiger". Należał 
on do słynnej „kociej" eskadry Beatty‘ego, 
a wybudowany w r. 1914 o pojemność. 
28.900 tonn, kosztował 2 i pół miljona fun­
tów szterlingów, czyli przeszło 90 mTjonów 
złotych. Na zasadzie londyńskiego porozu­
mienia flotowego zastąpiony został przez 
wybudowany w roku 1918 kolos-pancernik,

1.395.000 km. Księżyc jednakże jest odda­
lony od ziemi przeciętnie tylko o  384.400 
km, i tak cień naszej ziem tam, gdzie znaj­
duje się księżyc, posiada jeszcze znaczną 
szerokość. Gdyby cień był widoczny po bo­
kach księżyca moglibyśmy stwierdzić, że 
jest on jeszcze 2*/» razy szerszy od księży­
ca. Zależnie od odległości ks.ężyca w danej 
chwili' całkowite zaćmienie trwa różnie dłu­
go. W najdłuższym wypadku może ono 
trwać 4 i pół godziny.

POMIARY ASTRONOMICZNE.
Astronom, który zaćmienia słońca i księ 

życa obliczyć może na szereg stuleci na­
przód i wstecz i to z dokładnością kilku 
sekund, musi przy swoich obliczeniach u- 
względnić wielką ilość niezwykle skompli­
kowanych ruchów i wpływów wzajemnych 

j gwiazd i planet, Podziw wzbudzić musi 
I takt, że tajemnice ciał nieb.eskich i ich 

biegu zgłębili i trudną sztukę obliczania 
zaćmień posiedli już Babilończycy przed 
tys.ącami lat, którzy już wówczas umieli 
podać dokładnie dni i czas zaćmień. Tak­
że Babilończycy wykryli już, że po upły­
wie 18 lat i U dni zaćmienia powtarzają 
się zawsze w tej samej, niezmienionej ko­
lejności. Wynika to z odnalezionych tablic 
z pismem klinowem Babilończyków, z któ­
rych wiemy, jak wysoko już u Babilonczy- 
ków rozwinięta była nauka o astronomji i 
że obserwacje ciał niebieskich już wów­
czas należały do obowiązków uczonych ka­
płanów starego Babilonu, (w)

siedzimy, biurko jest jeszcze pokryte jego pa­
pierami, na marginesach otwartej Biblji wi­
dnieją notatki, tego, którego już niema, a któ­
ry wielkie swe dary psychiczne łączył z głę­
boką marą. Córka jego jest jedną z 16 jego 
dzieci. Była ona cenną współpracowniczką oj­
ca i pomagała mn w. pracy nad poważnem 
dziełem z dziedziny zjawisk nadprzyrodzonych 

Kim był Kuba Rozpruwacz? — zapytuję 
Miss Lees,— zawahała się chwilę, poeżera spoj­
rzawszy mi prosto w oeży odparła:

— Tak. Znam to imię, o które dopytują 
mnie wszyscy — ale,— powinien pan zrozu-

pojemuości 41.200 p. ń. „Hood", opalany 
płynnem paliwem. „Tiger" był w użyc.u 
kolosalnie drogim okrętem, gdyż tylko w 
części był opalany płynnem paliwem g’ćw- i 
nie zaś węglem, którego przy pełuej swej j 
szybkości zużywał 1-200 tonn, czyli 120 nor ' 
malrrycb wagonów na dobę. „Tiger będzie 
zdemontowany' i- sprzedany częściowo na 
szmelc.

C i y t a j ą c e  r i ! t > i )
C ie k a w e  tefflilatsŁa racr«>»*?*<*

Uczony niemiecki, prób Herman H-ol- 
zer, poświęcając się oa dłuższego czasu 
badaniom życia ryb, postanowił przekonać 
się, czy też nie uda mu sio nauczyć ryby 
rozpoznawania poszczególnych liter, co by­
łoby pierwszym krokiem do n;.uczynią ich 
sztuki czytania. .Okazało się, że .nie 'jest 
to tak znowu nieprawdopodobne, jak się 
wydaje, albowiem ryby, zwłaszcza niektó­
re gatunki, obdarzone są znaczna inteligen­
cją.

Sposób, w jaki profesor rozpcc-r.ął swą 
naukę, był bardzo prosty. Przedewszysl- 
kiem więc zaczął rybom w akwarjum po­
dawać żywność w kolorowych woreczkach, 
lekko przewiązanych sznurkiem. Stosunko­
wo szybko ryby nauczyły sic rozluźniać 
sznurek i dostawać sic do pożywienia. 
Wówczas profesor "utrudni! ha nieco zada­
nie, umieszczając w. dwóch woreczkach o 
odmiennych kolorach --- w jednym pokarm 
specjalnie przez ryby łubiany, w 
zaś — pokarm nielublany. Po pewnym 
czasie ryby nauczyły się rozróżniać z kolo­
ru, woreczka, w którym jest pokarm łubia­
ny i drugiego woreczka zupełnie nie ru­
szały, Teraz dopiero rozpoczęła się. wła­
ściwa nauka liter: pokarm obydwu rodza­
jów podawano w woreczkach jednakowego 
koloru, na jednym jednak umieszczono li­
terę A, na drugim zaś ~  B, To zadanie 
było już bardzo trudne i trzeba było dłuż­
szego czasu, by ryby nauczyły się rozpo­
znawać litery. Ponieważ jcdnhk udało im 
s ę to, przeto prof. Hilzer uważa, że tym 
samym sposobem uda mu się powoli nau­
czyć ryby rozpoznawania wszystkich liter, 
a nawet poszczególnych wyrazów.

pomyśli jaki skandal mógłby z tego wybuch­
nąć! Przecież spadkobiercy tego człowieka ży­
ją jeszcze! Czy papu by było .przyjemnie,.gdy­
by Sie pan np. dowiedział, żc chodzi o kogoś 
z pańskich krewnych? Ojciec mój złożył for­
malną obietnicę królowej Wiktorji, że imienia 
tego nigdy nie zdradzi!

Ojciec mój we wszystkiem co czynił działał 
za wskazówkami ducha . opiekuńczego, który 
kierował wszystkiemi. jego krokami. Duch ten 
dopuszczał na niego wizje, tyczące się Kuby 
Rozpruwacza i wiele-.innych zresztą, pozwolił 
mu także podjąć połowę premji, przeznaczonej 
za wykrycie mordercy, wskazując mu na CO ja 
ma obrócić, a mianowicie na rozszerzenie pe­
wnej instytucji, oświatowej; na. czele której 
ojciec mój stał szereg lat.

Chodzi mi bardzo o to — oświadczyła w 
końcu miss Lees, aby wiedziano, że ojciec mój 
był człowiekiem skromnym i . nie pragnął ani 
pieniędzy ani zaszczytów. Często go krytyko­
wano, prześladowano' nawet za. jego. zdolności 
wizjonerskie — nigdy nie brał tccro nikomu za 
złe.“ ' ' *

Cała historja p. Lćes‘a należy do dziedziny 
tych rzeczy, o Ictórvch sic filozofom nie śniło!

N a tw lęk szy  p o ż e r a ć #  w ę g la

Hubo Rozpruwacz I królowa Wiktoria
Taiemnica, która imirygufc Paryż i Londyn

się tam nic zmieniło. W pracowni jego, gdzie

J H o ł v  f e l i e t o n

Prima Aprilis...
Bywają żywoty ludzkie bez niespodzia­

nek — i z niespodziankami z większą lub 
mniejszą ich ilością. Bywają żywoty jedno­
stajne i dające się ogarnąć jednym rzutem 
oka, jak linja kolejowa, idąca równiną, pro­
sto przed siebie. Widać z daleka domki 
dróżników stacje. Są to urodźmy, awanse, 
jpbileusz, emerytura, koniec, Ale są i ży­
woty, unoszone w górę, lub strącane w prze 
paść: redukcja, główna wygrana loterji, 
bankructwo.

Są niespodzianki jasne i są niespodzian­
ki c.emne. Ale jedne i drug:e są długowie­
czne, można się ich dotknąć, trzeba je trak 
tować na serjo. Jasne i ciemne ptaki, nie­
zależne od nas, lecące wzdłuż drogi życia, 
rzucające w nią blaski i cienie.

W dniu pierwszym kwietnia, na Prima 
Aprilis, wszystko to się zmienia, staje do 
góry nogami. Oficjalny dzień niespodzia­
nek drwi sobie z tego, co w życiu bywa 
marzeń.em. oczekiwaniem, obawą; ściąga 
to na ziemię, przeprowadza sekcję i mówi: 
..Ot widzisz, co się kryje w środku Iwoiet

niespodzianki- Nie ciesz się przedwcześnie, 
bo się zawiedziesz. Nic smuć się, bo prze­
konasz się, że nie warto. Bądź zadowolony 
z le&o, że w życiu jest mniej niespodzianek, 
niż się tobie zdawało".

Prima Aprilis, nauczyciel trzeźwości, po 
godzenia się z codziennością, najprozaicz- 
niejszy dzień w roku. Ktoś bardzo wyracho­
wany — a może tylko rozczarowany — mu- 
s ał mu dać początek, aby ostudzić bliźnich, 
kąpanych w gorącej wodzie.

Niespodzianki- „poważne" są jak ptaki 
wolne i swobodne. Niespodzianki prima­
aprilisowe przypominają latawce jasne czy 
ciemne. Ktoś puszcza latawca i trąca cię 
roztargnionego, zamyślonego: „Widzisz, 
ptak!". C.eszysz się lub smucisz. A oto 
ruch drugi; Latawiec spada na ziemię, sze­
leszcząc papierem. Śmieją się widzowie. 
A jednak może właśnie w oszukanym jest 
najwięcej poezji, którą na najniższym po­
ziomie można nazwać łatwowiernością. Cze 
muż w;erzył że w życiu może stać się coś 
nieoczekiwanego? Czemuż wierzył w nie­
spodziankę? Został za to ukarany śmie­
chem.

Kawał primaaprilisowy może być żarto­
wnisiem niewinnym i pomysłowym

Tak: operuje pomysłami tego rodzaju: „Te­
lefon do ciebie". — „Posłaniec z listem“. 
„Masz cukierka" (cukierek jest z gumy). 
Grunt przytem. aby nie było kalendarza na 
ścianie.

Gorzej, gdy żartujący trafia głębiej, gdy 
wie, na czem ci zależy i czego się oba­
wiasz. W tedy porusza cię do głębi i dema­
skuje. „Otrzymałeś nagrodę". — „W ybra­
no cię,..“. — „Przenieśli". — „Zmienia ci 
się twarz". Obecni śmieją się. Jesteś zmie­
szany. — Po żarcie primaaprilisowym po­
znać można i przytomność Umysłu zwodzo­
nego, jak i kulturę, takt i inteligencję zwo­
dzącego.

Latawiec primaaprilisowy m-oże być 
ciemny lub może być jasny. Latawca ciem­
nego puszcza filantrop, aby ucieszyć cię 
lerr., że nie jest tak źle. Latawca jasnego 
puszcza mizantrop, aby zasmucić cię za 
chwilę stwierdzeniem, że nie jest dobrze.

Filantrop straszy cię taktownie tern, że 
dziecko wpadło w auto, lub że w domu po­
żar. Gonisz zdyszany i widzisz, żc dziec­
ko bawi się spokojnie i w domu wszystko 
jest w porządku, Jesteś szczęśliwy, ale o  
ile nieostnożny filantrop jest w pobliżu, to 
nie ręczę za jego całość.

M: ■ąntrop zapowiada ci główna wygra­

ną, spadek, order, awans. „Prima Aprilis".
Patrzysz 'na niego czule-i-życzysz n ip  aby 
wszystkie jego nadzieje zamknęły się takim 
samym primaaprilisowym rezultatem .

Prima Aprilis — dzień prozy, dzień zło­
śliwości. — Piszący te słowa nie jest wy­
jątkiem z reguły. Spodziewaliście się cze­
goś wesołego -r- pochwały, wiosennego kró­
la przypadków, który otwiera wrota wszy­
stkim możliwościom i wydaje chwilową woj 
nę rutynie życia... Natknęliście się na kry­
tykę — mimowolna.

Tkwi to jednak może w charakterze 
chwili obecnej ńa świecie. Ludzie dziś o* 
bawiają się raczej złych niespodzianek, niż 
spodziewają dobrych. I dlatego Prima A- 
prilis stracił na popularności.

Co będzie jutrę? Życzymy mu, aby ją 
odzyskał — w naszym własnym interesie. 
Będzie to dowodem, że nanowo nauczyli­
śmy się bawić, cieszyć się -— i spodzie­
wać. W. J.



H t« w y g r a ł?
W 18-tym  dniu  cjągnicm a Y -tej k lasy  lo te rji 

państwowej głów niejsze w ygrane pad ły  na nu­
mery n astępu jące:

10.000 zł. n r. 113024.
P o  5.C00 zł. n-ry 124460 199691,
P o 3.000 zł. n-ry 33248 1069S6- 
Po 2.000 zł. n-ry 25154 26824 10410 53362 

63738 72817 79353 117952 138831 157393 182032 
189878.

P o 1.000 zł. n-ry : 7134 11010 20325 26171 
28302 34879 42714 53253 58399 60059 74961 76549 
77923 78183 88350 90047 ‘93537 96792 102212 
104021 105488 110083 121493 138999 140810 
145453 150974 159338 159467 171947 173221 
174414 179078 197890 206877.

I znowu
szczęśliwy dzień w kolekturze

P a w ia  B iilerta
w Toruniu

«r 16 dniu ciągn. wygrały w tej kolekturze

Nr. 20474 zł 20000 
Nr. 47365 „ 2000
Nr. 117420 „ 1000
15248, 98770. 123306, 123331, 123334,
123882, 167811, 167837, 167850, po 25G zł

a w 17 dniu Nr. Nr.
301*4 (500 zł) 46944, 117423, 117425, 
123304, 123380, 124217, (1000 zł) 142045, 

142057.
Losy I kS. Loterii Państw,
już można nabyć w powyższej szczęśli­
wej kolekturze l/t za 10 zł, Vs za 20 zł,

ł/ i  za 40 zł. 736»
Również już teraz wypłacam zł 40 i ’/< 

law 33 Loterji Państw, za wygraną stawkę każ» 
dej ćwiartki losu $ ,kl. 22 L. P. mej kolektury.

P o  800 zŁ n -ry : 63 264 2223 2673 4560 4780 
9018 9204 9435 11353 12290 12707 14008 15024 
15933 17282 18222 19015 19647 19871 20048 20456 
21427 24012 25354 27354 28759 32235 33657 34197 
S5737 36287 37535 38146 39040 40147 42267 42405 
42909 42962 43084 44536 44931 45385 46099 46116 
16338 48139 50497 50651 51274 51606 55161 55182 
55585 56962 57274 58317 58756 59015 60265 61128 
61984 63795 63910 64114 66085 - 684419 71285 
72012 72415 73419 79136 81888 82167 82455 83966 
87261 90158 91556 92266 92327 93790 98270 99656 
99682 102795 109462 109733 1.09965 110381 110901 
.112079 112244 112661 111844 115315 116928
118738 121842 123284 124458 124561 124907
125016 130039 131426 131842 132256 132876
135845 136197 137556 139128 141389 141928
.150543 151152 153336 155406 156628 .157682
158788 159149 161391 361962 163773 165994
168914 168389 171748 172848 174497 176976
177640 179075 179912 181307 182198 184199
184999 186449 186432 1872 17 187644 188847
189198 189406 189862 190369 192300 196366
199281 199588' 200022 204511 204512 204981
206381 206457 208243 209320.

nnlefsse wygrane
o r a z  S la w H I  nie zamieszczone w po- 
wyiszem wykazie, można przejrzeć bezpłatnie» 

w  ko lektu r*«  Loterii Państw ow ej

„UŚMIECH fO R T O N r
Bydgoszcz, Pomorska 1. telefon 39. 

Tamże natychmiastowa wypłata wszelkich wy­
granych, względnie zamiana stawek na nowe 
szczęśliwe losy. 6997

P o d g ó rz
—• Zebranie Ochotniczej Straży Pożarnej 

odbyło się w ub. poniedziałek w lokalu p. 
Śkrzypnika. Obrady zagaił naczelnik p. Ne» 
ger poczera sekretarz p. Klemański odczytał, 
protokół. Z kolei wybrano członków do Stra» 
ży nad grobem; ustalono ćwiczenia- Straży 
począwszy od i4 kwietnia. Sprawozdanie p. 
Kletnańskiego z walnego zebranie OSP. przy» 
jęto do wiadomości. W wolnych ' glosach po» 
'uszono sprawę zakupu motorowej sikawki.

EasJcowlcc
— Z życia „Ogniska“ Zw. N. S. P. — W

niedzielę dnia 29 marca odbyło się w Lasko» 
wicach walne zebranie „Ogniska“ Zw. NSP. 
w obecności prezesa okręgowego z Torunia —- 
oraz prezesa powiatowego z Świecia. Do za= 
rządu Ogniska wybrano pp. Raca — prezes; 
Urbański — sekretarz; Zaremba — skarbnik; 
pp. Zęsikową i Czarnecką jako członków. W 
czasie zebrania .przystąpiło do Zw. NSP. Ogni 
sko Laskowice 12 nowych członków.
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Skandaliczna alera w Kowalewie
i. p r e m  S łio ic n ic lw a  N a r o d o w e g o  d o r a b ia  s ie  g r o sz em

p u b lic z n y m
Swego czasu na skutek różnych do- 

niesień zawieszony został, w urzędowa­
niu burm istrz .m . K owalewa py Kuchler, 
a obowiązki przejął: p. Tadeusz P rzyby­
szewski, jako zastępca burm istrza. Po 
dwóch latach, urzędowania p.. P rzyby­
szewskiego, p, K uchler został przez 
W yższą K om isję D yscyplinarną zreha­
bilitow any, obejmując- z powrotem  zaj­
mowane poprzednio stanowisko.

W  czasie zawieszenia burm istrza, p. 
Przybyszew ski starał się usilnie zająć 
stanowisko burm istrza, a nawet R ada 
M iejska mimo różnych nieformalności 
w ybierała go dw ukrotnie na to  zaszczyt­
ne stanowisko.

Jaką ‘była gospodarka p; P rzybyszew ­
skiego przez dwuletni okres zastępow a­
nia burm istrza, świadczy najlepiej fakt, 
że kiedy obejm ował urzędowanie po p. 
Kuchierze, zastał w kasie około 40.000 
zł., gdy tym czasem  zdawająe urzędowa­
nie, pozostaw ił w kasie 20 zL .30.g r . no 
i około 7000 zł. długu.

C yfry te  same mówią za siebie, a 
w ystarczy jedynie dodać, że gospodarka 
m iejska miała tak  mało zaufania u posz­
czególnych dostawców że nie chcieli 
M agistratow i udzielić naw et m inim al­
nych kredytów , chociażby wymienić od­
mowę dostawców węgli dla Gazowni bez

Narady przedstawicieli czynników rzą­
dowych z sześcioma przejnysłami skarteli- 
zowanemi, a m ianowice: przemysł włó­
kienniczy, przemysł naftowy, przemysł na­

wozów sztucznych, przemysł węglowy 
przemysł żelazny hutniczy i ostatruo prze­
mysł cementowy — doprowadziły ceny 
hurtowe do takiego poziomu, który został 
przez Rząd uznany za dostateczny, zaś ak­
cję zniżkową w tych dziedzinach należy u- 
2nać za ukończoną.

Jednocześn e Ministerstwo Przemysłu i 
Handlu komunikuje, że na skutek pertrak- 
tacyj Pana Ministra Przemysłu i Handlu z 
przedstawicielami przemysłu cementowego, 
przemysł ten przeprowadził od dnia 9 bm. 
obniżkę cen cementu loco skład w War­
szawie, jak następuje:

poprzedniego pokrycia.
Ciekawem jest,, jak za panowania p. 

Przybyszew skiego zapadały uchwały R. 
M iejskiej i M agistratu, N ajpierw  odby­
wało się nieoficjalne posiedzenie w re­
stauracji przy kieliszku i kiełbaskach i 
dopiero po przedyskutow aniu spraw w 
miłym nastro ju , kw est je m iasta wcho­
dziły na porządek obrad Rady M iejskiej.

W  czasie urzędowania p. P rzyby­
szewskiego, jako zastępcy ' burm istrza 
postanowiono m. in. zreorganizować K o­
m unalną K asę Oszczędności, k tó ra do tej 
pory nie fungowała. Jako naczelnika K a­
sy w ybrała R ada Nadzorcza, —  której 
przewodniczącym- podówczas był serdecz 
ny przyjaciel p. Przybyszew skiego, p. A. 
Tom czak zastępcę, burm istrza.

Zarząd i Rada K asy rozpoczęła swą 
działalność od tego, • że udzielono sobie 
wzajem nie kredyty. D alej nie zapomnia­
no o kredytach dla serdecznych p rzy ja­
ciół U gości p. P., k tórzy stanem  swym 
m ajątkow ym  nie daw ali najm niejszej 
gw arancji na zw rot zaciągniętych zobo­
wiązań. M ały przem ysł i handel, dla któ­
rego w pierwszym  rzędzie insty tucje K. 
K. O. są przeznaczone, najm niej korzy­
stał z kredytów  w Kom unalnej Kasie 
Kowalewa.

N atom iast p. Przybyszew ski jako na-

za beczkę 200 kg ze zł 25,50—26,00 na 
zł 24,30 (7 proc.); za beczkę 180 kg ze' zł 
24,00—24,50 na zł 22,25 (9 proc.); za wo­
rek 50 kg ze zł 6,00~—6,50 na zł 5,75 (12 
proc.).

Ceny cementu będą w całej Polsce ana­
logicznie obniżone i przeliczone zależnie 
od położenia frachtowego.

N ezależnie od powyższych zniżek prze­
mysł cementowy podniósł stosowane skon- 
to kasowe o 3 proc. oraz wyznaczył w sto­
sunku do odbiorców hurtowych specjalną 
prowizję dodatkową zł 3 od każdej tonny 
cementu, odebranej ponad pewne ustalone 
odsetki od obrotów roku ub.

W związku z powyższem Rząd uważa 
swoją akcję w dziedzinie obniżki cen ce­
mentu za ukończoną.

czelnik Kasy w ykorzystał w najw ięk­
szym  stopniu kredyty  dla siebie, a mimo 
tego, że miał k redyt uchwalony przez 
Radę N adzorczą do wysokości 3000 zł. 
to  jednak w ykorzystał kredytu  dla siebie 
i swe; rodziny na sum ę przeszło 12.000 
złotych.

Spraw a ta musiała być wiadomą 
członkom Narządu i Rady, jednak mimo 
tego ciała te żadnych kroków nie przed­
sięwzięły dla ukrócenia „popisow ej“ go­
spodarki p, Przybyszew skiego na nowej 
placówce i dopiero rew izor Kom unalne­
go Związku K redytow ego sprawę tą  
wykrył.

T eraz dopiero władze K asy zm uszo­
ne orzeczeniem rew izora zawiesiły w 
urzędow aniu p. Przybyszew skiego, nie 
oddając jednak sprawy do wyższych 
władz, tłgmacząc, że robią to celem ura­
tow ania sum, należnych od p P rzy b y ­
szewskiego, k tóry  m ówiąc między nam i 
nie jest w stanie dać gw arancji naw et 
na 5000 zł., ponieważ oprócz zobowiązań 
z KK O . w Kowalewie, ma również znacz 
niejszy kredyt w Pow iatow ej KKO . w 
W ąbrzeźnie, gdzie ponoć zasiada w wła­
dzach Kasy. N iem niej ma p. P rzyby­
szewski praw o redyskonta do 5000 zł, w 
Banku Polskim  gdzie jak fama głosi da­
je do redyskonta weksle ludzi, k tórzy nie 
dają najm niejszych gwarancyj.

M am y wrażenie, że aczkolwiek wła­
dze K K O . w Kowalewie chcą uratow ać 
p. Przybyszew skiego, z niemiłej opresji,, 
to jednak sprawą tą  powinny zająć się 
w ładze nadzorcze przeprow adzając szcze 
gółow ą lustrację nietylko w K K O ., ale 
również gospodarki m iejskiej z dw ulet­
niego okresu urzędow ania p. P rzyby­
szewskiego.

Niem niej sprawą nadużyć w  KKO. 
w Kowalewie .w inien się zająć prokura­
tor, a wła -ze nadzorcze w inny zwolnić 
zastępcę burm istrza z tego stanowiska, 
gdyż wykluczonem  jest, aby człowiek, 
k tóry  w ten sposób nadużył swej władzy 
mógł nadal piastow ać zaszczytne stano­
wisko zastępcy burm istrza.

Nadmienić musimy, źe p. P rzyby­
szewski do 1928 r. był prezesem S tron­
nictw a N arodow ego w Kowalewie, a 
obecnie jest jednym  z najczynniejszych 
jego członków na terenie m iasta K ow a­
lewa.

Ahcpa w dziedzinie obałiźki cen
w s z r k iu  ih a r ie liz a w a n iie h  przDiiiys^aDb

Ognisko M. P. W. w Tczewie
liczące 2 lp .  członków na nowel drodze rozwoiu

We czwartek ub. tygodnia odbyło Się 
toczne, walne zebranie tczewskiego Ogni­
ska Kolejowego w własnej świetlicy przy u- 
ciziale 700 osób.

Zebranie zagaił prezes Ogniska p. Kopłf 
witając p. starostę, delegata Okr. Zarządu 
1 przedstawicieli wojska oraz pokrewnych 
erganizacyj.

Zebraniu przewodniczył p. Oćwieja. Pó 
złożonem sprawozdaniu z działalności Za­
rządu i stanu kasy i ożywionej dyskusji, 
ua wn.osek komisji rewizyjnej w osobie p. 
Kaczorowskiego, ustępującemu Zarządowi 
udzielono absolutorium.

Jak  ze sprawozdania wynikało, Ogni­
sko K. P. W. w Tczewie, liczące blisko

2.000 członków, rozwija się w b. szybkiem ! 
tempie, dzięki energicznej pracy Zarządu. 
Posiada zorganizowanych szereg klubów i . 
sekcyj, jak: klub wioślarski, piłki nożnej, 
klub cyklistów, sekcję lekkoatletyczną itp. 
M ajątek Ogniska w postaci kompletnego 
urządzenia świetlicy, taboru klubu wioślar- j 
skiego i sprzęłu klubu piłki nożnej przed­
stawia wartość 10.000 zł.

Mimo jednak tak pokaźnej'liczby człon- ; 
ków, energicznej pracy Zarządu oraz ży- j 
wotności klubu wioślarskiego 1 piłki nożnej, j 
niestety z przykrością stwierdzić należy, że 
w ostatnim roku sprawozdawcą. za mało u- j 
jawniła się właściwa praca, Ł. j. z zakre­
su przysposobienia wojskowego, a to dzięki

B g g g g g B — g g g B B g g g g g   ------------ I J i » —

Rozwój radiofonii w Świec u
Pamiętamy wszyscy czasy, gdy posia­

danie odbiorn ka radjowego było w Świecki 
sensacją nielada, Wszyscy przypominamy 
sobie koncerty radjowe w auli Gimnazjum 
przed pięciu laty, które gromadziły rze­
szę ciekawych, pragnących oglądania cu­
du technik’, przenoszącej głos, w drodze 
powietrznej przez olbrzymie przestrzenie.

Od tych czasów, niezbyt od nas odle­
głych dzieli nas jednak olbrzymia droga, 
jaką odbyło radjo, docierając do najdal­
szych zakątków świata, umilając czas i od­
świeżając umysły, spragn one duchowego 
pokarmu.

Dzięki potanieniu produkcji gotowy., 
.dbiorników i ich części składowych wzra 
sta z roku na rok i z mieś ąca na mies.ą. 
liczba radjoabonentów także i w naszem 
mieście, przekraczając już liczbę abonen­

tów telefonicznych.
Doskonale ilustruje się rozwój radjofo- 

nji w naszem mieście zestaw eniem staty- 
stycznem z r. 1930 w porównaniu z  rokiem 
1931.

W styczniu 1930 r. wynosiła liczba zgło­
szonych abonentów 137, w grudniu tegoż ro 
ku 171, a w marcu 1931 r. osiągnęła wyso­
kość 204.

Pomiędzy aparatami odbiorczem' naj­
większą popularnością cieszy się odbiornik 
3-lampkowy, aparatów więcej-lampkowych 
posiadamy kilka, detektorów zaś narazie 
tylko 2.

Ostatmo odbyta kontrola wykryła kil­
ku radjopajęczarzy, a kary, które będą mu­
sieli ponieść, ci amatorzy bezpłatnych au- 
dycyj — odstraszą może innych od. wstę* 

, powania w ich ślady» K.

opornej opieszałości członków na niektó­
rych odcinkach służbowych. ■— Bowiem w 
roku ubiegłym Ognisko K. P. W. czy to  
na  ćwiczenia, czy też na uroczystości na­
rodowe (jak to miało miejsce ostatni raz 
3-go maja 1930 r.) wystawiało 3 kompanje 
z bronią w ręku, natomiast od maja począw 
szy do ostatniej chwili, poza udziałem 2 
kompanij w manewrach K. P, W. w okoli­
cach Kartuz, z trudem Zarząd mógł skom­
pletować pół kompairji z bronią jako kom­
panię honorową celem wzięć’a udziału w 
obchodach, a już o ćwiczeniach mowy nie 
było.

Spodziewać się należy, że w nowym ro­
ku stosunki w miejscowem Ognisku K. P. 
W. zmienią się na lepsze, że w zrozumie­
niu konieczności przygotowań a wszyst 
kich zdrowych i zdolnych do obrony granic 
z bronią w ręku, gdy zajdzie tego potrzeba, 
na ćwiczenia P. W. i W. F,, organizowane 
przez komendanta P. W., pospieszą wszy­
scy jak dawniej że K. P. W w Tczewie, 
liczące 2.000 członków, n>e trzy, ale pięć 
kompanij wystawić będzie zdolne,

W skład nowego Zarządu z małemi zmja 
nami weszli ci sami. Prezesem został na­
dał pełen zapału i chętny do pracy p. 
Kopił, na w ceprezesów wybrano pp. Hry- 
niszczaka (ponownie i Lizonia.

W nowym roku, w okresie wzmożonej 
akcji przysposobienia wojskowego rezerw, 
zwłaszcza tu na kresach, wobec stale wzma 
gającej się propagandy rewizjonistycznej w 
stosunku do Pomorza, życzymy Ognisku K, 
P. W. w Tczewie, jako najl cznieiszej orga­
nizacji P. W. pomyślnego rozwoju w har­
monijnej zgodzie a w rezultacie jak najlep­
szych wyników dla dobra Ojczyzny.
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KRONIKA
TORUŃ

K alan d arzy k  rzym .-kat.
Środa Hugona 
Czwartek Franciszka

— Stan wody w Wiśle z dnia 31. 3.: Zawi* 
chost +2,26, Warszawa +3.18, Toruń +5Ü0, 
Fordon +4.77, Chełmno +4.87, Grudziądz 
+5,15, Korzeniewo +5.42, Piekło +5.41, Tczew 
+5.10, Einlage +3.50, Schiewenhorst +3.22.

— Nocny dyżur aptek. Do środy dnia 1 
kwietnia włącznie dyżuruje apteka „Centrali 
nm“ ul. Chełmińska 6, te l 169.

Repertuar Teatru M'ejskiego:
Środa 1 kwietnia o godz. 20 „Golgota“.

W Wielki Czwartek, piątek i sobotę, dnia 
2, 3 i 4 kwietnia teatr nieczynny.

Repertuar kin:
Pałace — „Tajemniczy Dżems“.
Światowid — „Cuda w górach Massabiel* 

łkich“.
Lux (kino dźwiękowe), ul. Strumykowa — 

„Wyspa zatopionych serc“.
Corso; „Łódź piracka Nr. 777"«
Mars: „Na fali życia“.

TL m ia s t a
—- Zamiast życzeń świątecznych złożył w 

administracji naszego pisma por. Marynarki 
Wojennej p. Żbikowski 5 zł. na Dom Żołnie: 
n a  w Toruniu.

— Stan i ogody. Prawdopodobny przebieg 
pogody: zachmurzenie zmienne z przelotnemi 
opadami. Naogół dość pogodnie. Chłodno. 
Słabnące wiatry.

— Za darmo. Dyrekcja kina „Światowid“ 
chcąc dać możność zobaczenia pięknego filmu 
„Cuda w górach Massabielskich“, urządza dzi* 
siaj w środę o godz. 5 bezpłatny seans.

— Kino Światowid chcąc wszystkim dać 
możność w okresie przedświątecznym zoba* 
czenia pięknego filmu religijnego" pt. „Cuda 
w górach Massabielskich“ na ostatnie 2 dni 
wyświetlania tegoż.t. j. na dziś środę i jutro 
czwartek obniżyło ceny miejsc: Loża i 1 m. 
1 zł, II miejsce 50 gr.

— Zarząd Kola Związku Oficerów Rezer*
wy Toruń wzywa swych członków do przy: 
bycia na odczyt mjr. dypl. Zielińskiego. Od: 
czyt ten pod tyt.: „Joffre, zwycięzca z nad 
Mamy“ odbędzie się dzisiaj, w środę dnia
I kwietnia o godz. 18 w Kasynie Garnizor.o* 
wem przy ul. Żeglarskiej. Zarząd koła Zw. 
Ofic. Rezerwy.

— Wystawa prac Wilka=Osseckiego (Rynek 
Nowomiejski 21) otwarta codziennie od godz.
II do 18*ej. W niedziele i święta od godz. 
13 do 15.

— Walne zebranie Stowarzyszenia Buchał* 
terów na woj. Pomorskie odbędzie się dnia 
9 kwietnia br. o godz. 20 w lokalu Kupców 
Chrześcijańskich ul. Żeglarska 1.

— „Kujawiacy" w Polonji. Od dnia 2*go 
kwietnia br. restaurację i kawiarnię hotelu 
Polonji obejmuje nowy dzierżawca p. Łunie* 
wicz. Osoba p. Łuniewicza, znanego fachów* 
ca, pozwala przypuszczać, że lokal prowadzo* 
ny będzie wzorowo. Z dniem 6 kwietnia kon* 
certować będzie w Polonji orkiestra Kujawia* 
ków.

— Szkoła kierowców samochodowych. W
związku z zbliżającym się sezonem wycieczko: 
wym, znana od lat 11 szkoła kierowców sa* 
mochodowych K. Cierpiałkowskiego rozpo: 
czyna nowy kurs fachowy i dżentelmeński 
dla pań i panów. Ze szkoły K. Cierpiałkow« 
skiego w ciągu 11 lat jej istnienia wyszedł 
cały legjon szoferów zawodowych, a także 
dyplom uzyskało setki osób ze sfer wojsko* 
wych i inteligencji.

— Baczność Bracia Strzelcy. Zebranie mie* 
sieczne, które odbyć się miało dnia 2 kwiet* 
nia rb. nie odbędzie się ze względu na nad* 
chodzące święta, zebranie to odbędzie się w 
czwartek dnia 16 kwietnia br.

— Ceny targowe. Na wczorajszym targu 
zanotowano następujące ceny (pół kilo) masło 
2.20—2.50, śmietana 2—2.30 za litr, jajka men* 
dcl 1.80—2, twaróg 0.40—0.50, kapusta mo* 
dra 0.30—0.50, biała 0.20—0.40, sałata główka 
0.30—0.40, rabarbara 1 zł, rzodkiewka 0.30 pę* 
czek, groch 0.20, fasola0.30, jabłka 0.60—1 zł. 
Na targu mięsnym płacono za (pół kilo) wie* 
przowiny 0.50—1 zł, cięlęciny 0.80, słoniny 1.30, 
świeżej 1.10, wołowiny 0.90, skopowiny 0.80. 
Za drób płacono: kaczki 5—6 zł, kury 3—5 zł, 
gęsi 10—12, gołębie para 1.50—2. Na targu 
rybnym zanotowano następujące ceny: szczu* 
paki 1.50—2, sandacze 3.50, liny 2.20—2.50, 
karpie 2 zł, okonie 1.50, ryby białe 0.60. Ruch 
na targu dość ożywiony.

— Zgony. Dnia 31 marca 1931 zmarli w 
Toruniu: Juljan Buller ur. 19. 8. 1882, Heinz 
Wysocki ur. 18. 3. 1931, Olga Golińska ur. 23. 
9. 1909, Petronela Dzięciolowska z d. Kalniow* 
ska ur. .31. '5. 1876,

i  czwartekI 2
l u i m u

W y s l a w a  z b i o r o w a
I m o r e s ic

Z nazwiskiem Oseckiego kojarzyła się w 
moim umyśle zawsze grafika. Mimowoli na* 
suwało mi ono przepiękną Matkę Boską Ostro* 
bramską, ciche i ciasne zaułki starego Pozna* 
nia, utrwalone rylcem czy igłą stalową na pły* 
cie miedzianej, heroiczne kompozycje drze* 
worytów. Tak się jakoś złożyło, że grafik ma* 
larza Oseckiego zawsze usuwał w cień, na dal: 
szy plan. Malarza Oseckiego poznałem w ca* 
łej pełni dopiero teraz dzięki zbiorowej wy* 
stawie dzieł artysty przy Rynku Nowomiej* 
skim 21.

Kto, jak ja, wchodził na wystawę, nasta* 
wiOny na grafikę, tego w pierwszej chwili 
oślepić musiał słoneczny blask, bijący szero* 
ką, rozedrganą falą z barwnych płócień ar* 
tysty. W potokach gorącego słońca, jakiego 
nie znamy na naszej chmurnej północy, pła* 
wią się krajobrazy południa, które oko odra* 
zu wyławia z pośród innych pejzaży. Odzna* 
cza je ta niczem niezmącona przejasna sło* 
neczność, spotykana tylko na południu, pod* 
czas gdy krajobrazy polskie naszego artysty 
nawet najbardziej rozsłonecznione zawsze 
owiane są smętną, choć często przyciszoną za* 
dumą, unoszącą się nad naszemi polami i ni« 
wami. Dowodzi to wysokiej sztuki artysty, 
umiejącego odczuć duszę krajobrazu i przelać 
ją na płótno. Płótna Oseckiego żyją, każde 
swem odrębnem życiem. Każde z nich jest 
impresją chwili czy wrażenia, gorąco odczu* 
tą, z całą pasją temperamentu malarskiego. 
Takiemi, niezwykle subtelnemi impresjami są 
szczególnie kwiaty, które na obrazach Osec* 
kiego nie tracą nic ze swej aksamitnej miek* 
kości i tylko kwiatom właściwej krasy. Je* 
szcze jeden, szczególnie silny dowód, subtel* 
nej wrażliwości artysty na piękno.

Bujny temperament malarski Oseckiego 
wyładowuje się w przeróżnych tematach i

arf. mai. O s e c k i e g o
S r e f le k s je
przeróżnycóh technikach. Już pobieżny prze* 
gląd prac, zgromadzonych na wystawie, do* 
wodzi szerokiej rozległości skali zaintere* 
sowań i zdolności artystycznych Oseckiego, 
który z równą maestrją rozwiązuje każdy te* 
mat malarski, do którego, przystępuje, a jed* 
nak każdy inaczej, w odrębny sposób.

Pogląd na całokształt twórczości artysty* 
cznej Oseckiego nie byłby pełny, gdyby pcimi* 
nąć jego dzieło graficzne.

Prace graficzne artysty, zgromadzone w 
salonach na piętrze, odznaczają się również 
wielką różnorodnością tak pod względem tech* 
niki jak i ujęcia artystycznego. I tutaj po* 
dziwiamy niezwykłą subtelność rysunku w 
akwafortach czy akwatintach. Podziwiamy 

wspaniale efekty artyst., jakie artysta wydoby 
wa najprostsz. środkami, operując nimi po mi* 
strzowsku i jaknajoszczędniej, umiejętnie roz* 
mieszczając światła i cienie. I tutaj każda z naj* 
drobniejszych prac graficznych prosi się o to, 
by dłużej się nią rozkoszować. Prawdziwą 
ozdobą zbioru graficznego są plansze z teki 
o „starym Poznaniu“, którym poświęcimy je* 
szcze osobną wzmiankę w związku z refleks 
sjami, jakie tutaj się nasuwają. Nie można 
pominąć milczeniem wspomnianej już „Matki 
■Boskiej Ostrobramskiej“ oraz przyciągającego 
od razu wzrok wszystkich „Chrystusa Mila* 
tyńskiego“, uderzającego mistrzowskim wprost 
ujęciem. Dokoła „Chrystusa“ wodzimy 6 
akwafort, przedstawiających pamiątki polskie 
w Paryżu i wydane w wydaniu książkowem 
z tekstem Aurelji Wyleżyńskiej p. t. „W 
mieśce świata — paryskie ścieżki“. Do ks ąż* 
ki tej również jeszcze powrócimy.

Śmiało możemy powiedzieć, że wystawa 
prac Oseckego jest wydarzeniem artystycz* 

| nem dla Torunia. W. W.

„S łow o P o m o r sk '« “ p rzed  sa d e m  
z a  o b r a z «  g en . B erbeck ie& o

W sierpniu 1926 r. ukazał się w „SŁ Pom" 
artykuł p. t. „Z przeszłości szabli gen. Ber* 
beckiego“, który w niesłychany sposób napa* 
dał na gen. Berbeckiego, zarzucając mu nale* 
żenie do spisku mającego na celu zabicie ar* 
cybiskuna Kakowskiego.

Pierwsza rozprawa odbyła się w tej spra* 
wie przed Sądem Okręgowym w Toruniu dnia 
16 lutego 1927 r., w której wyniku Trybunał 
zasądził odpowiedzialnego redaktora „SI. 
Pom.“ Wojdera na jeden rok więzienia. Wy* 
rok ten ówczesny Sąd Apelacyjny, jako ka* 
sacyjny, uchylił, przekazując sprawę do po* 
nownego rozpatrzenia Sądowi Okr. w Toru* 
niu.

Sąd Okręgowy po odbytej w dniu 9 gru* 
dnia 1927 r. rozprawie zasądził osk. Wojdera 
na 6 miesięcy więzienia. Z powodów formal*

nych Sąd Apel. i ten wyrok uchylił, przeka* 
żując sprawę do ponownego rozpatrzenia Są* 
dowi Okr., który wyrokiem z dnia 7 lutego
1930 r. wyrok I instancji zatwierdził.

Od wyroku tego skazany wniósł apelację. 
W ubiegły poniedziałek odbyła się ponowna 

i rozprawa w Sądzie Apelacyjnym. Trybuna* 
łowi przewodniczył sędzia S. A. Kurkowski, 

\ jako wotanci zasiadali Sosiński i Kolarz. — 
Oskarżał wiceprokurator S. A. Bieńkowski. 
Rozprawa trwała prawie cały dzień.

Po zamknięciu przewodu, zabrał glos prok 
Bieńkowski, który w dwmgodzinnej mowie 
uzasadnił akt oskarżenia i wniósł o zatwierdzę* 
n;e wyroku ostatniej instancji. Przemówienia 
obrońcy trwały przeszło 3 godziny.

Ogłoszenie wyroku nastąpi dnia 2 kwietnia
1931 r. o godz. 12.

D a lsze  1309 r o d z in  b e z r o b o tn y c h
o lr iy m a lo  b o n u  In w n o śc  ow c

Sekcji. Rozdzielcza Tow. Opieki Nad Bez* 
robotnymi w Toruniu wydała w dniu 26 mar* 
ca na ósmy tydzień objęty akcją Tow. bony 
żywnościowe dla 1358 rodzin a 3436 członków 
tychże rodzin bezrobotnych.

Ogółem wydano na ten tydzień bony na 
6530 łuntów chleba, na 1630 funtów słoniny i 
na 777 litrów mleka. Wydawanie bonów żyw* 
nościowych na następny (dziewiąty tydzień) 
odbędzi’ się dla bezrobotnych fizycznie pra* 
cujących od litery A. do M. w czwartek, dnia
tmm —

2 kwietnia br. od litery N. do Z. w piątek — 
dnia 3 kwietnia br. od godz. 9 rano począw* 
szy w lokalu wypłat Magistratu przy ul. Wały.

Bony żywnościowe dla bezrobotnych umy* 
słowo pracujących wydawać się będzie w tym* 
że lokalu w piątek dnia 3 kwietnia br. od g. 
14 do 15.

Bezrobotni, tak fizycznie jak umysłowo 
pracujący wykazać się winni legitymacją bez* 
robocia z Państw. Urzędu Pośr. Pracy.

Pracownicy zawodów mechanicznych
organ*zu f$  się

W sali „Gospody* przy ul. Sukienniczej od* 
było się w ubiegłą sobotę pierwsze plenarne 
zebranie Związku Pracowników Zawodów 
Mechanicznych. Obr. dy zagaił prezes Zwiąż* 
ku p. cechmistrz Szulc. Po odczytaniu proto* 
kółu z zebrania organizacyjnego, które odbyło 
się w dniu 14 marca br., przez sekretarza p. 
Wysockiego, prezes przedstawił zebranym 
opracowany przez Zarząd statut. Po krótkiej 
dyskusji statut uchwalono w brzmieniu przed* 
Jożonem przez zarząd.

W dalszym ciągu obrad przyjęto szereg 
uchwał, m. in. uchwalę w sprawie wysokości 
składki członkowskiej, którą na wniosek wl* 
ceprezesa p. Buczkowskiego ustalono na 2 zł. 
miesięcznie, wpisowe ustalono na 4 zł.

W wolnych głosach prezes wskazał na ko* 
nicczność zorganizowania się pracowników za* 
wodów mechanicznych. Tylko zrzeszeni w 
jedną silną organizację pracownicy dziś tak 
zaniedbanych zawodów mechanicznych, będą

mogli wywalczyć sobie należne prawa i przy* 
czynią się do podniesienia zawodów mechani* 
cznych.

W ogólnej dyskusji p. Trawiński podkreś_* 
lal konieczność urządzania fachowych odczy* 
tów wykładów i kursów celem dalszego kształ* 
cenią pracowników. Mówca poruszył rów* 
nież sprawę opłakanego bytu tych uczniów, 

| którzy pracują w pokątnych warsztatach wła*

Iścicieli niewykwalifikowanych, czemu należa* 
loby jaknajprędzej zaradzić. Po omówieniu 
szeregu spraw drobniejszych zebranie zam* 
knięto.

Zarząd nowego zrzeszenia ukonstytuował 
się jak następuje: cechmistrz p. Szulc — pre* 
zes, wiceprezes p. Buczkowski, sekretarz p. 
Wysocki, skarbnik p. Lewandowski* W skład 
zarządu jako ławnicy wchodzą pp. Spychała 
i Szymański. Zebranie miesięczne odbędzie 
się w sobotę dnia 11 kwietnia o godz. 20 w 
sali „Gosnody“ przy ul. Sukienniczej.

SJroczgsfolcl
w ie l^ o lyg od n iow e

w  « s ie j  r a i f h
Dzień odkupienia. Ceremonje kościelne w 

tym dniu noszą głębokie znamię smutku. Ko* 
lor szat — czarny. Śpiew ponury, pogrze* 
bowy, przez który niekiedy, niby wyrzut bo* 
leśny, przebija się skarga Zbawiciela: „popu* 
le meus“ — Ludu mój, cóżem Ci uczynił? — 
Kapla przystąpiwszy do ołtarza upada na 
jego stopniach, leży krzyżem trwając w roz* 
ważaniu Męki Pańskiej. Po modlitwie za 
kościół i za wszystkich ludzi, nawet za pogan 
i żydów, jakby dla podkreślenia, że Jezus za 
wszystkich ludzi umarł, odbywa się odsłonię* 
cie i adoracja krzyża: „Ecce lignum crucis“
— Oto drzewo krzyża, na którem zawisło 
Zbawienie. — Następnie kapłan zdejmuje kre* 
pę, idzie do ołtarza, kładzie krzyż na specjał* 
nie przygotowanym kobiercu, klęka 3 razy i 
całuje nogi Zbawiciela, którą to ceremonję 
powtarzają wierni.

Po tej adoracji krzyża ksiądz w asyście 
udaje się do kaplicy, względnie do bocznego 
ołtarza, bierze Hostje Św. poprzedniego dnia 
tam przeniesione i wraca w procesji przed 
ołtarz, gdzie m. i. jedną ręką podnosi Hostję 
Św. na znak, że tylko pod jedną postacią Zba* 
wicicl jest na ołtarzu obecny. Drugą Hostję 
osadza kapłan w monstrancji, którą okrywa 
białym welonem i niesie do grobu Chrystusa 
i tam ją ustawia do publicznej adoracji.

W isła za?a a b u lw a ry  
n a  Nadbrzezfu

Stan wody w Wiśle od kilku dni stale wzra* 
sta. W dniu wczorajszym poziom wody w 
Wiśle dosięgną! +5.10. Woda zalała częścio* 
wo bulwary na Nadbrzezru i łąki nadwiślań* 
skie pod Dybowem oraz łąki, położone ńa pra* 
wym brzegu Wisły, graniczące z Parkiem 
Miejskim.

Niebezpieczeństwo powodzi nie zagraża. 
Woda w Wiśle pomału opada. Onegdaj stan 
wody wynosił 5.14, w dniu wczorajszym 5.10.

P an teo n  za s łu żo n y ch
W pewnych kołach rajców miejskich 

utrzymuje się przekonanie, że w przyszłym 
panteonie zasłużonych mężów gospodarki miej 
skiej będą tylko wykresy, ilustrujące dziury 
budżetowe.

Odpowiedni wniosek zgłosi prezydjum Ma* 
gistratu z prezydentem miasta na czele.

H un p n u^ oiow aw em  do dra* 
*£««** ■» «óz«m ’nu 

orahtuez : edo w Torunia
Zarząd Ogniska Związku P. N. S. P. w To* 

runiu organizuje w nadchodzące wakacje w 
miesiącu lipcu kurs przygotowaczy do drugie* 
go egzaminu praktycznego.

Przy kursie zorganizowana będzie szkoła 
ćwiczeń.

Praca prowadzona będzie przez wybitnych 
prelegentów. Ze względu na to, iż prelegenci 
chcą polecić pewne prace do przygotowania, 
zapisy przyjmuje się do połowy maja. Pożą* 
danem jest we własnym interesie kolegów 
zgłaszanie się jaknajrychlejsze.

Oplata za miesięczny kurs wynosi 45 zł. 
Noclegi bezpłatne zapewnione. Koszty utrzy* 
mania minimalne.

Dla koleżanek i kolegów z dalszych oko* 
lic kraju doskonała okazja do zwiedzenia Po* 
morza. (Na odpowiedzi listowne prosimy do* 
łączyć znaczek pocztowy).

Przy zgłoszeniu się należy przesiać zada* 
tek w kwocie 15 zl.

Adres: Ognisko Związku P. N. S. P. w 
Toruniu, Żeglarska 6, I p.
—  ................................ ■im ........................................................

Dr. m ed . Z. BeeSi v
specjalista chorób skórnych i wenerycznych

powrócił
i rozpoczął przyjęcie chorych 
Panów od i —2 i od 5—7 ppl- 7348 
Panie od 4—5 opl.

Toruń P on iatow sk iego 3.

Winiarnia i Probiernia
Ł d m i i n < r n  f t a

dawn. Damann & Kordes
7395 Toruń, Staromieiski Rynek 31 

— Wyszynk wina szklankami
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Ja b ło n o w o
— Utworzenie Koła Opieki Szkolnej. — 

Dzięki staraniom kierownika szkoły p. Hoff* 
manna odbyło sic przy udziale miejscowych 
księży, nauczycielstwa i rodziców organizac.yj* 
ne zebranie Kola Opieki Szkolnej. Na prze« 
wodniczącego powołano p- nacz. Sarnowskiego 
na sekretarza p. Obrębskiego, poczern p. Holi* 
mann wygłosił referat o celach i zadaniach 
Koła.

Przed „Opieką Rodzicielską“ w Jabłonowie 
leży cały szereg problemów, których rozwią* 
zanie pomyślne podniesie w wysokim stopniu 
materjalny i estetyczny stan szkoły. Hanno* 
nijna współpraca domu /e szkołą przyczyni 
się niewątpliwie i do osiągnięcia lepszych re« 
zultatów w wychowaniu intelcktualno*mora]= 
nem i fizycznem. młodego pokolenia. Wierzy» 
my, że tak będzie, bo na czele O. R. stanęli 
ludzie znani z cnergji, poświęcenia i umie­
jętności służenia sprawie tak szczytnej, juk 
tToska o przyszłą generacje Polski.

W skład zarządu weszli pp.: Sarnowski 
Roman — prezes, ks. prób. Czubek — wice* 
prezes, Płaszczyk sekretarz, Wuerfel skarbnik i

Komisja rewizyjna i ławnicy pp. Kłosiński, 
Słupski, Szytniewski, Szymański, Barkarewiez, 
Orłowski Antoni, Ulatowski, Jaworski, Rocol, 
Kuhn, Pawłowski. Z urzędu w skład zarzadu

wchodzi kier. szkoły i delegat Rady pedago* 
gicznej.

— Zw. Strzelecki w Buku Góralskim. Z
inicjatywy pp. kierownika szkoły Bielskiego 
i sołtysa Baczewskiego powstał w naszej wsi 
Oddział Związku Strzeleckiego. Na zebraniu 
organizacyjnem wygłosił referat o ideologii 
organizacji obyw. Obrębski z Jabłonowa. Na 
czele Oddziału liczącego 30 członków stanął 
zarząd w następującym, składzie pp.: Bnczew* 
ski prezes, Kurowski wiceprezes, Bielski i 

Stryszowska referenci wych. obyw, Kurowski 
sekretarz, Tgnaś komendant.

— Z życia Zw. Strzeleckiego. Oddział 
Związku w Jabłonowie istniejący zaledwie od 
trzech miesięcy, liczy już 45 członków, posia* 
da piękną świetlicę z aparatem radiowym w 
której w każdą niedzielę o godz. 3 popoł. i w 
każdy czwartek o godz. 8 wiecz. odbywają 
się zbiórki — oprócz. tego godziny radja sku* 
piają młodzież dość często. Wczesem Od* 
działu jest óbyw. floffinann. kier. szkoły, se* 
kretarzem p. Kędziorskim, skarb. p. Barański, 
referentami wych. odbywatelsk. p. Obrębski. 
Katryński, Bonowicz (kom.) Klin.

Publicznym chrztem Oddziału byt dzień 
imienin Marszałka Piłsudskiego, Oddział wy* 
ruszył na ulicę i za przysposobieniem kole* 
jowem dziarsko z bronią na ramieniu prze*

| maszerował przez miasto.. 
j W skład ..Kola Opieki“ Z. S. liczącego 70 
j osób wchodzi elita miejscowego obywatelstwa.

Karlttauf
— Kredyty dla przcmiosla i drobnego prze* 

myslu przyznał Bank Kasie Oszczędności %v 
Kartuzach. Kredyty te rozdzielać będzie s.pc* 
cjalny komitet opinjodawęzy pod przewodni* 
etwem p. starosty Bieńkicwicza. Kredyt ten 
jest na 10 kwartałów a oprocentowanie wyno* 
si 8 procent rocznic. Wnioski składać należy 
do dnia 15 kwietnia w KKO. z nadaniem 2*ch 
żyrantów — rcczvcieli.

SS«airs£€W!i
— Ku czci Marszalka odbył się w Rkar* 

szewaeh szereg uroczystości. Tradycyjny cap* 
strzyk zgromadził liczne rzesze obywateli ma* 
nifcstujncych na cześć Wjodza. Po capstrzyku 
odbyła ŝ ę akadcmjn, którą przygotował kier. 
szkoły p. Kuhn, po przemówieniu którego od* 
byty się występy orkiestry i chóru srtkóły do* 
iksztyłcająccj oraz wykład p. ^ył-kowskiego. 
W sam dzień imienin odbył się piękny poza* 
nck dla dziatwy w szkole powszechnej a na* 
stępnic msza św. w której wzięli udział przed* 
stawiciclc władz oraz organizacje miejscowo:

Strzelce, Sokół, Hufiec szkolny. Bractwo Kur«
kowe. KPW , Ml. Kat. oraz delegacje prawie 
wszystkich organizacji społecznych. Mszo św. 
odprawił ks. proboszcz Klink, a pienia na chó« 
rzc wykonał chór „Lutnia“ pod batutą p. Bucz 
ka przy akompanjamcncic orkiestry dętej. Pc 
nabożeństwie przemawiali n.i Rynku pp.: Gą* 
sowdki, dr. Weyda i dr. Jodłowski, po.czenr. 
odbyła się imponująca defilada. Wieczorem 
na sali „Polonji“ wypełnionej po brzegi od' 
była sio uroczysta akademia, której program 
gorąco oklaskiwali licznie zebrani.

Iss Stawa
— Podziękowanie. W dniu imienin Marszał» 

ka Piłsudskiego odbyła się w Lubawie o godz. 
10,30 na sali p. Kowalskiego uroczysta aka* 
dc.nja. Stosownie do uchwały Komitetu prze« 
znaczono czysty zysk z tejże na ubogich miej* 
skich, który wynosił 57,30 zł. Kwotę tą wrę» 
czono Tow. Pań Miłosierdzia na święconkę dla 
ubogich miejskich, jaką urządza Towarzystwo 
w ciągu Wielkiego 'Tygodnia. Wszystkim, któ« 
rzy przyczynili się do uświetnienia tej akade* 
tuji, a Komitetowi Wykonawczemu za przezna« 
czcnie czystego zysku na tak wzniosły cel, 
składam w imieniu biednych miasta szczere 
„Tóg zapiać"! Pater, burmistrz m. Lubawy.
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Polecam
jako

zastępca

í w i a í e w e á  s t a w «

SAM0CH01Y1,AT- » w --tío,nal,;D.K.W., Hanomag

Puch, BSA, 
AJS, DKW, 
BMWą, FN,
i p-rzyimują za­

m ów ien ia  na 
d ogodnych  w a ­

runkach.

Rów nież polecam : Akcesorja tS H O T łti'- S S -  
■ n o t h n f t o w e  także pełne do ciężarów. : 
traktorów, oleje, smary, s n a $ Z ||« t« |  « to  p i -  

s a m i a ,  rowery i części zamienne.
Własne w a r t z i a l g  reparacyjne.

S*<a«:8a łłsenztsnowa.
WŁADYSŁAW MAIAFIAS

zaprzysiężony Rzeczoznawca U rzędow y przy W ojewództw ie 
Pom orskiem . 7306

Toruń, Rynek Nowomiejski 24, telefon 447.

: K « * x x x } « c * i t x x K x x : :

Polecam} oasz litsgato zaopatrzon skład we wszystkie

TOWARY ŻELAZNE, NARZĘDZIA
oraz

SPRZĘTY KUCHENNE
F>a,!UU. MUSOLFF

Tow. z ogr. poręką
u), t d a ń s t ł i  B Y D G O S Z C Z  T d  ¡ S i  I W

¡*X X&MKMKXnXXXXXti

A n d r u lg
paczka 10 sztuk 1.30

mak
niebieski i biały na życzę* 

nie mielony poleca 
St. G relewicz

Wielkie Garbary 20. Tełe* 
fon 853. 7376

S reb rn o
zegarek Omega damski, ua 
rękę zgubiono. 27 lutego 
prawdopodobnie w drodze 
z lotniska do miasta. Proszę 
zwrócić, za wynagrodzeniem 
ul. Bydgoska 961. prawo. 

7375

Ł a d n ie
umeblowany pokój do wy* 
najęcia Poniatowskiego i. 
II. piętro. ' 73S3

W ó zk i
d z iec ięce

marki Kop-Kon poleca naj. 
taniej

B. Pellow ska i Syn
Toruń, św. Ducha 3 róg 
Rabiańskiej. Grudziądz, 3 
Maja 41 róg Klasztornej. 

7374

SS M iejsce sp otk ań  d la  przyjezdnych ■

St
ac

ia
 a

ut
ob

us
ów R E S T A U R A C J A

G & d O Z & A D Z  
Plac 23 Stycznia 19 -  TeBef. 735
O biady z 3 dań 1,20. Gorące potraw y oraz na­
poje w sze lk iego gatunku o każdej porze dnia. 
Loka l obok przystanku tramw. 5 m in. od dworca.

Kolacja a la  carte ju i
od  30  ejr. począw szy  7°56

wlasc.: Józef Grzeszkowiak

W
u«
u
ta
<sw.
0crK<*e<
C

m M iejsce sp otk ań  d la  przyjezdnych • i

C h lew n ia
z a r o d o w a

rasy wiel. b. aug:elskiej na* 
grodzona na P. W. K. złote* 
mi medalami: Państwowym 
i P. W. K. ma ńa sprzedaż 
t> knurków wagi 65— 100 kg. 

Obora zarodow a  
ma na sprzedaż 5 buhajków 
w wieku Va roku, synów 
..Mestwina“, nagrodzonego 
złotym medalem P. W. K. 
Dom. Góra pod Wcjhero* 
wcm. 73ći

7 4 9 4

rzete lne
sm aczne
n i e d r o ^ e
same się polecają

W, MAĆKOWIAK
Przysięgły dostawca 

win mszalnych.

P E Z  I AL-
k v*'>,v X1. -:- '/'I

HAUS /

Dzisiaj, dnia 1 kwietnia 1931 r  Ru
o  g a d z i n i e  1 1 - e j

n a s t ą p i

firmy
obuwia

o tw arcie  
Schuhhof

S p

Sensacja Gdańska!
Nieprzeprowadzamy remontu i żadnego 
urządzenia luksusowego. P o n i e w a ż  
m a m y  m a ł e  w y d a t k i  s p e c  j a In e 
przeto jesteśm y tańszymi i możemy 
drogie obuwie za t a n i  p i e n i ą d z  
sprzedawać.

r eda? specjalna najlepsz. wyrobów krajowych!
Obuwie luksusowe w najlepszym 
wykonaniu. Buciki męskie w  nie­
widzianych jeszcze ga t unkac h .  
Obuwie dla dzieci w bogatym wy­
borze. Pońc zoc hy ,  skarpet ki  
bajecznie tanio!
Przy zakupie począwszy od 20 guld. otrzyma 
każdy klijent w czasokresie od 1 kwietnia do 4 
kwietnia parę pończoch bezpłatnie — Wielkie niez 
spodzianki dla młodych i starych!

GROSSE WOLLWEBERGASSE NR 14
W yłą.zna sprzedaż dla Gdańska:

Erfurter Mech. Schuhfabrik flG., Erfurt 
van Schyndel, Goch, Rheinland 

193 und „La Florida“, Milano.

M N
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C E N T R A L N Y  DOM T A P E T
KOCZOROWSKI i B O R O W IC Z
Centrala Gwarna 19 

teł. 3445 P O Z N A N II. Skład Stary Rynek 89 I. p. 
tel. 3424

Zawiadamiamy Szanowne Obywatelstwo miasta Torunia i prowincji, że nra; 'JT <g'j| O t  1 0  UJ R 151 £  7 K  M§ ćjTfe AUT M  *T *Z
w czw artek, d n ia  2 kw ietn ia  o tw ie ra m y  “  i  w S t l U i i I J j  j z Ł K i l f a / i  3 3

S P E C JA L N Y  M A G A Z Y N
tapet, linoleum, cerat, chodników kokosowych, listew i przyborów do wewn. dekoracji.
Zaopatrzyliśmy nasz magazyn w olbrzymi wybór wzorów i deseni od skromnych do najwykwintniejszych po cenach bardzo przystępnych. 
Prosimy Szan Obywatelstwo o zwiedzenie naszego magazynu oraz o łaskawe poparcie naszego przedsiębiorstwa. — — —  —

Z poważaniem

Centralny Dom Tapet —  Koczorowski i Borowicz.

Bardzo tanio!
Pończochy:
damskie, rodzaj Macco, trw a łe . . . . . . . . . . . . . . 2 , 2 0
damskie, jedwab do p ra n ia . . . . . . . . . . . . . . . . . 3 , 2 5
damskie, jedwabny flor, kotonowe. . . . . . . . . . . . 3 , 2 5
damskie, prima fil d‘e t o s s e . . . . . . . . . . . . . . . . . 4 . 2 0
damskie, prawdziwy jedwab do pno a . . . 3 , 8 5  
damskie, jedwab angielski Szarotka“ , . . 6 , 7 5  
damskie, najprzedniejszy „Bemberg“ „ R ó ż a " . . 8  5 0

Kałamafshi

Artykuły  m ęskie

Felicjan Kostrzew sk i
Kapelusze - Bielizna - Krawaty

7365
T o r u ń ,  Stary Rynek

Telefon 521 Rok założenia 1867

Juliusz G rosse r
7349 wł. P a w e ł G ro sse r
Toruń, ulica Królowej Jadw igi 18
Specjalny skład śląskich płócien, stolowizny i wy« 
praw, —- lal ety na pościel (nic przepuszczające 
pierza], P . składzie gotowa pościel, pierze i puch. 
Kołdry \  "'.cwane i puchowe. Pledy wełniane i do 
podróży, firanki. — Wykonywa się koszule wierz»1 

t chnie mundurowe i damskie oraz bieliznę dziecięcą.

W tutejszym rejestrze handlowym B wpisano pod 
nr. 176 Drukarnia Robotnicza, spółka z ograniczoną 
poręką z siedzibą w Toruniu. Przedmiotem przedsię­
biorstwa je^t prowadzenie drukarni i zakładów mają­
cych związek z przemysłem graficznym a mianowicie 
dalsze prowadzenie przedsiębiorstwa, które dotych­
czas było prowadzone pod firmą Drukarnia Robotni­
cza W. Pawlak i Spółka w Toruniu, Kapitał zakłado­
wy wynosi 30.000 zł. Kierownikiem spółki mianowa­
no Antoniego Antczaka. Umowę spółki zawarto 13 1.
193i  r‘ , (7368Toruń, dnia 25 lutego 1931 r.

Sąd Grodzki.

OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze stowarzy­
szeń pod nr. 20 wpisano: Klub Kapitanów Marynarki 
Handlowej w Gdyni. Statut sporządzono w dniu 19 
marca 1930 r. Do powzięcia uchwał zarządu wymaga­
ne są conajmniej trzy głosy. Prezesem zarządu usta­
nowiono: 1) Kapitana E. Borkowskiego w Gdańsku, 
wiceprezesem kapitana Tadeusza Ziółkowskiego w 
Gdańsku; sekretarzem - skarbnikiem — kapitana Ta­
deusza Szczygielskiego w Tczewie, a zastępcami: 1) 
kapitana Mamerta Stankiewicza w Gdyni' i kapitana 
Tadeusza Bramińskiego w Gdyni.

Gdynia, dnia 16 paźd ika 1930.
Sąd Grodzki.

DZW ON • Gdy światłe Ci zgaśnie
M A f l E  I C l U C I ł l  816 w  G rudz iądzu  

6643 W d f t l  416 tal. w  Torun iu
I4 H Ł JID Y  ELEKTROTECHNICZNE E. M ACIEJEW SKI

GRUDZIĄDZ, Mickiewicza 4 Oddział Toruń, Stary Rynek 25 I p.
Radjo! Motory! Ładowanie akumulatorów! Instalacje! Tanio! Fachowo*

Wódhi wytrawne
ES KonjaKi i likiery EE

poleca w wielkim wyborze 
i po najtańszych cenach
T. Chmurzyński 739o|

Toruń, Prosta 15-17
S p e c j a l n y  s k ł a d  w i n  i w ó d e k

OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze stowarzy­
szeń pod nr. 17 zapisano: Towarzystwo Ognisko Rob. 
Józefa Piłsudskiego w Gdyni. Statut sporządzono 
dnia 24 kwietnia 1930 Członkami zarządu ustano­
wiono: 1) inżyniera dyplomowanego Maksymiljana 
Zuske‘go w Gdyni, 2) Jana Ślaski'ego w Gdyni, 3} Zy­
gmunta Cieślikowskiego w Gdyni, 4) Henryka Kusio- 
nowicza w Gdyni i 5) Antoninę Porzezińską w Gdyni.

Gdynia, dnia 28 czerwca 1930.
Sąd Grodzki.

Wielki wtibór
wszelkie! «dziełu

z najlepszych bielskich materiałów najnowszego 
kroju i w łM s n c & w  w y r o b u
kolory i fason nic zmienia się ani 
— — w słońcu ani w deszczu.------

JAN P A LU SZK IEW IC Z
Grudziądz, ul. Wybickiego 21.

OGŁOSZENIE.
W tutejszym rejestrze handlowym Oddział A pod

nr. 99 zapisano firmę: Henryk Zabłocki, Jen. Przed­
stawicie! na Polskę i Gdańsk „Auto-Tricycle", Gdy- 

Właściciełem jest Henryk Zabłocki, handlowiec
w Orłowie.

Gdynia, dnia 26 lutego 1931 r.
(7372

Sąd Grodzki

OGŁOSZENIE.
W tutejszym rejestrze handlowym Oddział A pod 

nr. 98 zapisano firmę: Ini. Bukojemski i B. Krajew­
ski, Przedsiębiorstwo Robót Budowlanych w Gdyni. 
Wspólnikami są: Bronisław Krajewski, budowniczy i 
Miron Bukojemski, inżynier dyplomowany, obaj w 
Gdyni. Jawna spółka handlowa. Spółka rozpoczęła 
swe czynności dnia 11 lutego 1931 x. Do zastępstwa 
spółki są wyłącznie upoważnieni: obaj wspólnicy łą­
cznie. (7373

Gdynia, dnia 12 lutego 1931 r.
Sąd Grodzki.

W rejestrze handlowym wpisano w dniu 5 marca 
1931 r. przy firmie Stanisław Czarniak Toruń: Firma wy­
gasła. (7370

Sąd Grodzłd Toruń.

Piwo Okocimskie
na święta upraszam już teraz zamawiać |

Gener. Repretentacja T. Chmurzyński
TORUŃ, Prosta 15*17. tek 125 73i° I

OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze stowarzy­
szeń pod nr. 16 ■wpisano: Związek Armatorów Polskich 
w Gdyni. Statut sporządzono dnia 24 maja 1929.
Członkami zarządu ustanowiono: dyrektora Juljana 

Rummla w Gdyni, inżyniera Korzona w Gdyni i ko­
mandora Stanisława Witkowskiego w Gdyni.

Gdynia, dnia 13 czerwca 1930.
Sąd Grodzki.

W rejestrze handlowym wpisano w dniu 5 lutego 
1931 r. firmę: Auto Traktor Anna Cierpialkowska, To­
ruń, a jako jej właściciela Annę Cierpiałkowską, żonę 
kupca z Torunia. Kupcowi Pawłowi Cierpiałkowskie- 
mu z Torunia udzielono prokury.

Sąd Grodzki Toruń.

W rejestrze handlowym wpisano w dniu 2 lutego 
1931 r. przy firmie Źródło Konfekcji właściciel: Mord­
ka Fiszoff Toruń: Firma wygasła. (7369

Sąd Grodzki Toruń.

OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze statków 
handlowych morskich pod nr. 61 zapisano: „Pułaski" 
P. B. R. F. parowiec pasażerski, dwuśrubowy ze stali 
okrętowej. Właściciel: Polskie Transatlantyckie Towa­
rzystwo Okrętowe, Sp. Akc. Linja Gdynia — Amery­
ka (Polish Transatlantic Shipping Company, Limited 
Gdynia — America Linę) w Gdyni. Port ojczysty stat­
ku Gdynia.

Gdynia, dnia 18 października 1930 r.
Sad Grodzki.

6S89

Farby
Lakiery
Pokosty
Kredy
Pendzle

najtaniej- v

LE.Hanczewski
Hurt Detal

Grudziądz

M li damskie,
parasolki, parasole, 
teczki, walizki. piłki 
gumowe, manikury, 
necesery, laski, port* 
monetki, proszę prze» 
konać się ceny naj» 
tańsze towar dobry.

W . Szym ański, 
Toruń, Król. Jadwigi 

12/ 14. (97$6

meble
Kompletne pokoje: sypialne, 
stołowe, męskie gabinety, 
garnitury klubowe, urządzę* 
nie kuchenne, po cenach 
fabrycznych poleca

Wglwftrnia
mebli

ul. Grudziądzka 9° 
w Toruniu. 6581

. Obejrzyj wszędzie później 
j przyjdź do mnie. Przekonasz 
' się o cenach fabrycznych

•
$ N a  ś w i ę t a
z polecam mó bogaty skład
« i
w W IN ;  |
g Bordesbich, czerwone i białe,
Łgj węgiersbie wytrawne i póiw y-

• trawne, reńsbich i burgundzbich
wOj ?. Cłi*!U(6ZYNSHIw
fi. Toruń, ui Prosta 15/17, tel. 125
!*5 Ceny znacznie zniżone, rabat 5%.

OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze handlowym 
Oddział B pod nr. 71 przy firmie „American Scantic 
Linę w Polsce Spółka z ograniczoną poręką w Gdy­
ni, dopisano: Williamowi Birtwislłc Riley‘owi w War­
szawie udzielono prokury.

Gdynia, dnia 19 września 1930 r.
Sąd Grodzki.

OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze stowarzy­
szeń pod nr. 18 wpisano: „Dom Marynarza" po angiel­
sku „Sailors home" w Gdyni. Statut sporządzono dnia 
5 czerwca 1929. Członkami zarządu ustanowiono: 1) 
dyrektora Juljana Rummla w Gdyni, 2) komandora 
Stanisława Witkowskiego w Gdyni, 3) dyrektora Na­
poleona Korzona w Gdańsku, 4) komandora Tadeusza 
Ziółkowskiego w Gdańsku i 5) starostę Władysława 
Staniszewskiego vy Toruniu.,

Gdynia, dnia 22 lipca 1930.
Sąd Grodzki.

OGŁOSZENIE, W tutejszym rejestrze stowarzy­
szeń pod nr. 21 wpisano: „Klub Obywatelski Gdynia". 
Statut sporządzono dnia 31 marca 1930. Umowy, kon­
trakty, czynności notarjalne i pełnomocnictwa podpi­
sywaną są przez dwóch członków zarządu a to przez 
prezesa lut wiceprezesa wraz z sekretarzem lub skar­
bnikiem i osoby te uprawnione są do zastępstwa praw­
nego stowarzyszenia na zewnątrz. Uchwały zarządu 
są ważne jeżeli zapadają w obecności conajmniej 3 
członków. Członkami zarządu ustanowiono: Dr med. 
Zygmunta Szymkiewicza, kup -t Piotra Wodnieckiego, 
bankowca Jerzego Hildta, kupca Dr Stanisława Dar- 
skiógó 1 handlowca Zygmunta Wussaka, wszystkich z 
Gdyni-

Gdynia, dnia 2 grudnia 1930 r.
Sąd Grodzki.

każdego rodzaju micjsco* 
we i zamiejscowe uskutc* 
cznia wozami meblowemi 

pod gwarancją

Władysław Poczekaj
Pom orska 38. T e i.6 5 ,

7023

P a r c e t ó C Q | n e
osady tanio sprzedaję: Pa* 
w e 1 e c. generalny pełno* 
mocnik, Gs-udatądś, Gro, 

blowa 11. 6247

W ęgie l
b r y k i e t y  k o k s

d r z e w o  o p a ł o w e  
wrgonowo jak i w mniej­
szych loco piwnica po bez­

konkurencyjnych cenach 
dostarczamy — „.rzetelna 
obsługa! T s- S* mm  8jj r  
spółka Węgłowa z ogr, odp.

Wielkie Garbary 33/35 
te'. 242. 7280
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?fil)KlB rodzaj Macco, trwale . . .

Pończochy damskie jedwab do p ra n ia ................

Pończochy damskie jedwabny flor kotonowe . .

Pończochy damskie prima iii d 'e c o s s c ................

Pończochy damskie prawdziwy jedwab do prania 

POńCZOChy damskie Jedwab angielski ,.Szarotka“ 

Pończochy damskie najprzedniejszy Bemberg „Róża1 
Paotalooy damskie trykotowe na gumie duży rozm 

Paotalooy damskie „Macco“ na g u m i e ....................

2 .2 0
3.25
3.25 
4.20  
3.85 
6 J 5  
8.50 
I .» «  
2 .8«

Rękawiczki damskie w t.c ja  duńskich . . . . . . . .  3 .5 0
Itknlczkl damskie najnowszy fason, kremowo i kolor. 4 .2® 
Rękawiczki damskie głazowe znane z dobrego kroju . 6 .75
Rękawiczki dziecięce białe i kolorowe......................od 2.25
lektwiczki meskie imitacja duńskich.......................... 3 . 60

Rękawiczki męskie „Nappa“ trw ałe..............................9 .5«
Paotalooy damskie jedwabne na gum ie...............od 4 ,50
Kombinacji damskie trykotowe kolorowe...................... 3.®®

majtcczkowc trykotowe

Nowości w iosenne we wszystflilcEi o d ü z ia ïo c ii f
POZNAN /

i TORUŃ §. H A łJinA JS H l
światowo

DziS i Ani
n a s e n n e  !

[»epki baiysioe białe przybrane koronka i wstawka 1.5® 
Koszałki damskie d ilin i,  przybrane, koronką . . . od 2 ,^ 5  
t a i k i  damskie asem, przybrane koronka klockową od 5.®® 
MljtgZki damskie przybrane ko-onka............................. 3 . 7S
PaSkl hiBle z. czterema podwiązkami............................. l.®5
Paski kolorowe adamaszk. — 4 podwiązki guma jedw. 3.9®
RiusidDSsie białe niadapolamowc.............................  , 1*®5

białe nansukowe.............................  2.®5
6.00 i Biustonosze z trykotu bawełnianego .

Rosine tsnaszehi mi od  IO.«®

Oziś cenn uniżone?
l.O Źći i  I .  m .  1 ¡Kł., U . 5 0  J jr .  Pierwszy film religijny

C o d a  w  g ó r a c h  n a s s a b i e i s K i c h »
1»

» 1 W I I H O W E
------M I N O --------

PAUME
0 *tś  i <łns n a s t ę p n e !  Fascynujący dramat dźwiękowy 

i mówiony!

„ T a i e m n k z u  n i e m s "
pg. sztuki teatralnej w rolach' główn. W illiam  H a in e s , L. 
S ir r y m e r e  Slim i Wyams ponadto obfity nadprogram.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 2 kwietnia o godz. 9 sprzedawać będę w 

Stawkach n Sawickiego najwięcej dającemu za go­
tówkę: maszynę do szycia, zegar, obrazy, szaię, kon- 
solkę, firany; o godz. 11 w Otfocznie, zbiór przed 
karczmą: samochód ciężarowy, konia, jęczmień, psze­
nicę, okna inspektowe, wóz, kartofle, maszyny rolnicze, 
warchlaki, wikliny, knltywator; o godz. 13 w Popio­
łach w firmie „Gospodarz“: kompl. urządzenie mle­
czarni; o godz. 15 w Grabiu, zbiórka przed karczmą: 
maszyny rolnicze, świnie, powózki, krowę, siano, żyto, 
jęczmień, sprzęty domowe i inne. (7398
_______  Rzymyszkiewicz, komornik sądowy.

LICYTACJA.
Dnia 2 kwietnia br. o godz. 10 sprzedawać będę na 

składnicy iirmy Hartwig, Dworcowa 72: 1 samochód 
ciężarowy używany, 5 skrzyń wina owocowego, 20 pa­
czek śledzi pieczonych, 11 skrzyń makaronu, 1 skrzy­
nię musztardy, toczydło wiertnicze, maszynę rzeznic- 
ką, 50 oliwiarek, skrzynię pilników, laski, paitje me­
bli używanych (kanapy, łóżka, szafy, stoliki nocne, 
maszynę do szycia, naczynia stołowe i kuchenne. 
7-*81)_____ Kucharz, komornik sądowy w Bydgoszczy,

PRZE1ARG.
Szkoła Podch. dla Podofic. w  Bydgoszczy 

sprzeda w drodze przetargu całoroczny nawóz 
koński od 1. i .  1931 do 31. 3. 1932 r.

Oferty w zalakowanej kopercie należy składać 
do dnia 10. 4. 1931 r. do Kwatermistrza Szkoły. 
Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone wa­
dium 3 proc. do kwoty oferowanej. Komisyjne 
otwarcie ofert w obecności oferentów nastąpi dnia 
13 kwietnia br. o godz. 10 w kancelarii kw ater­
mistrza. Bliższe informacje udziela kwatermi­
strzostwo od godz. 9 do 11. Kwatermistrzostwo 
zastrzega sobie dowolny wybór oferenta. Koszta 
niniejszego ogłoszenia ponosi oferent. (7379

Kwatermistrz Szkoły:
(—) Żórawski, mjr.

Chorym i ciężko cierpiącym
2 przewlekłem i i z&k&źnouii chorobíini wyci<jczoí 

nym i uznanym za nieuleczalnych poleca się:
Ciślak, Naturalista, Katowice

7313 ul, Młyńska 15.
Pismo „Droga do zdrowia" wysyła bezpłatnie.

w o t a .  c h o d n l H o w c
i  grysikiem prasowane hydraulicznie pod ciśnieniem 

2co kg, cm. 2 w każdej ilości oddaje

B a o r o  i n ż y n i e r s k i e  7389

FRANCSSIESfi GŁOWACKI
B y d g o s z c z .  W a r s z .  r o c k a  9 .

_ , OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze handlowym 
Uddzial B pod nrż 71 przy firm.f „American Scantic 
Line w Polsce z ograniczona, poręką w Gdyni, dopi­
sano: Zastępcą kierownika ustanowiono handlowca Wi- 
iolda Jasińskiego w Gdyni. Handlowiec Ragnvald Fre­
driksen ustąpił z stanowiska zastępcy kierownika.

Gdynia, dnia 23 lipca 1930-
Sąd Grodzki.

OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze sto warzy- 
•zeń pod nr. 19 zapisano: Towarzystwo Przyjaciół Or- 
towa, Orłowo. Statut, sporządżc-no dnia 27 września 
3927 r. Ustanewiono 1) Jaaa Maciaszka, prezesem, 2) 
nżyniera Zawadzk ego, zastępcą prezesa, 3) Podhor- 

ską — Ok ułów skarbnikiem,, 4) Piotra Kuchcińskiego 
sekretarzem, a 5) a) inżyniera Zdzierz-Zuske-go, 6) 
Prof. Morelowskiego 7) ks prób. A. Kurowskiego 
członkami zarządu.

Gdynia, dnia 9 października 1930.
'Sąd Grodzki.

W rejestrze handlowym wpisano przy firmie „Ce­
gła", Spółka Ak cyjna Grębocin, że uchwałą Rady 
Nadzorczej z 10. 3. 31 r. ustanowiono jednoosobowy 
zarząd w osobie Tadeusza Godlewskiego z Warszawy, 
ul. Korzeniowskiego 4. (7367

Toruń, dnia 20 marca 1931 r.
Sąd Grodzki.

OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze statków 
handlowych morskich pod nr. 58 zapisano: „Kościuszko” 
P. B. R. D, parowiec pasażerski dwuśrubowy. Właści­
ciel Polskie Transatlantyckie , Towarzystwo Okrętowe 
Sp. Akc. Linia Gdynia — Ameryka (Polish Trans­
atlantic Shipping Company, Limited Gdynia — Ame­
rica Line w Gdyni. Port ojczysty Gdynia.

Gdynia, dnia 26 sierpnia 1930 r.
Sąd Grodzka

OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze statków 
handlowych morskich pod nr. 59 zapisano: „Polonia" 
P. B. R. C. parowiec pasażerski, dwuśrubowy. Wła­
ściciel Polskie Transatlantyckie Towarzystwo Okręto­
we Sp. Akc. Linja Gdynia — —Ameryka (Polish Trans­
atlantic Shipping Company Limited Gdynia — Ame­
rica Line) w Gdyni. Port ojczysty Gdynia.

Gdynia, dnia 16 września 1930 r.
Sąd Grodzki.

P l e r m z o r z C 'd n y

gihiuf iNMtzsy
Minora'.aii*

dyplom Université de bea* 
ute Paris) stosuje metodą 
C edtb usuwa wszclkicwsdy 
cery i włosów. Trwale przys 
ciemnia brwi i rzęsy Toruń, 
Piekary 4:3 I p. obok bramy 
Bydgoskiej. 7273

Gablnel
Kosmcfycinn

„PlairSfiśaa“
przy ul. Bydgoskiej 26a, 
parter, masaże lecznicze, 
kosmetyczne, maski odmła­
dzające, upiększające. Dłu­
gotrwałe przyciem nianie 

I brwi i rzęs. 7033

C ddzia i
r o b ó t  rę c zn y c h
znacznie p o w i ę k s z y ł e m  

dołączając

f i r a n y , s t a r y  i barny n a  ł ó ż f t alim ii—■■'!!■ iii ur .-.-r-«!r iii— i i ii iiiiii w  uwaui i mmmmmmmmsimmmmmmmm

iryftonone n a  s ia tc e

Z n a n e  n i s k ie  c e n y  W
Stała wystawa w Łuku Cezara.

I. Xatamafsfci
7377

OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze statków 
handlowych morskich pod nr»,: 63 zapisano: „Dar Po­
morza" P. B. J. Z. żaglowiec szkolny z silnikiem. 
Właściciel: „Ministerstwo Przemyślu i Handlu. Port 
ojczysty Gdynia.

Gdynia, dnia 6 grudnia 1930 r.
Sąd Grodzki.

OGŁOSZENIE.. \y tutejszym rejestrze statków 
handlowych morskich pod no, 64 zapisano: „Chorzów" 
P. B. H. Z. parowiec towarowy. Właściciel: Przed­
siębiorstwo Państwowe „Żegluga Polska" w Gdyni. 
Port ojczysty Gdynią. ’

Gdynia, dnia 31 grudnia 1930 r.
Sad Grodzki.

OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze statków 
handlowych morskich pod nr. 57 zapisano: „Kopernik" 
P. B. L. J. parowiec towarowy jednośrubowy. Wla-
cicic!; „Polryż" Spółka z ograniczoną poręką w Kra­

kowie. Port ojczysty Gdynia.
Gdynia, dnia 2 Czerwca 1930 r.

Sąd Grodzki.

Już tylko
3 Sinuru W. R.
Ang. B iałej,

po ojcu „Prestige Bychaw- 
ski" w wieku od 6— 11 m. 
są niedrogo do sprzedania 

majątek Gródki, poczta 
Gródki, pow. działdowski.

7291

największy wybór 
Najnowsze fissoy 

NajRiźste ceny 
Kapelnsły damskich 

Parasolek 
Pończoch

Salon Mód
Toruń, Grudziądz,

íeglarska Ti Plac 27 stycznia 2S|?6

OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze statków 
handlowych morskich pod nr. 62 zapisano: „Robur V” 
P. B. M. G. stalowy parowiec towarowy jednośrubowy 
Właściciel: „Polskarob" Polsko-Skandynawskie To­
warzystwo Transportowe, Spółka Akcyjna w Gdyni, 
Port ojczysty Gdynia.

Gdynia, dnia 7 listopada 1930 r.
Sąd Grodzki.

Z A K Ł A D
Zegarmistrzowsko; Jubilerski

1 . t i o n c l f i
Toruń, Król. Jadwigi 13/15 
Poleca w wyborze zegary, 
zegarkie, biżuterję. ślubne 
obrączki, platery. Oraz wy* 
konuje precyzyjne reparacje 
po cenach zniżonych. 7235

S a d z o i t h i ,
500000 szt. sosny jednoro­

cznej i większa ilość 
I t r ^ O Z lf  w wieku od 
3—7 lat. jest do sprzedania. 
Majatek Gródki, poczta 
Gródki, powiat działdow­

ski. 7292

P o M ó f
umeblowany niekrępuiący 
dla pani lub pana. Byd­
goszcz Ossolińskich 18. 1. p. 
prawo. 7381

Z egary ,
zegarki, platery, biżuterję, 
ślubne obrączki po cenacb 

zniżonych poleca
Kazimierz BibiK

Szewska 24.
Udzielam kredytu na asyg. 
Spółdzielni Kredyt 73o2
Delikatesy

Ow oce
W ina

Likiery
K on iak i

K ra jo w a
Z ag ran iczn e

Wszelkich gatunków !
E d m u n d

G rze ih o w la lc
dawn. Damman & Kordes 

T o r u ń  7392 
Stary Rynek 31. teł, 51.

B iu r k o
dębowe nowe okazyjnie nu 
sprzedaż ul. Szczytna 6. 
w składzie. 7327

Mundury 7322
Szasery

Płaszcze 
Bluzki

letnie

=P. P. Wojskowycli
na dogodnych warunkach 

wykonuje

B. B o l i w a
T o ru ń

Stary Rynek 6. teł. 43. 
obok Dworu Ąrtusa

Materiały cywilne i woj­
skowe stałe na składzie

No św ię ta
Wina. wódki, likiery, ra­
my. araki i Koniaki Spi­
rytus na cele domowe i lecz« 
nicze. Wszelkie towąry ko* 
lonjalne i spożywcze, pole* 
ca w dużym wyborze po 
3 cenach umiarkowanych 

F a , Raczyński,
Toruń- Mickiewicza 127

U d z i e l a m  k r e d y t u  na 
asy gnaty S p ó ł d z i e l n i  
.„K r c d y t “. 7404

Na sezon 
wiosenną 

KRAWATY
olbrzym i w yb ór
wszelkiego rodzaju 

już od 50 gr. począwszy’

B. Wilamowski
T o ru ń

28 ul. Żeglarska 28

Repertuar
Teatru Toruńskiego

W  środę, dnia I kwietnia 
o godz. -Ostoj 

o s t a t n i  r a z
;,6o9R O lau

Mistcrjum Religijne w 13 
obrazach według tekstu 

sś. Ewangelistów napisał 
B. Roslan.

W  Wielki czwartek, pią 
tek i sobotę, dnia 2, 3 i 

teatr nieczynny.

W  niedzielę dn. S kwiet 
nia rb. (i. święto Wielk.) 

o godz. aostej
P O I$ K A  K REW
Operetka w 3 aktach 

Nedbala z 'w yst. gość. 
Oli Obarskiej

W poniedziałek dn. 6. IV, 
(Ii. święto Widk.) o godz. 

róstej
T a r g

na dziewtzela
Operetka w 3» aktach 

W. Jacoby’ego z wyst 
gość. S. Rutkowskiej. 

Ceny zniżone.

W  poniedziałek dn. 6 btn 
o godz, eostej

,M S S  IW R O P A ’*
Operetka w 3 aktach

A . Wilińskiego z wyst, 
gość. M. Katuskiej.
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Wielkanoc się zbliża! Przygotowaliśmy naj­
większy wybór, Któ­

rym jaKnajchętmej 
służym y. Prosimy od­
wiedzić nas zawczasu.

Mod. 3632-22 
Jasno bronzowe półbu- 
ciki chłopięce boks, 
dny wystrój.

ła-

w

Dla dziewcząt lakierek 
świąteczny na pasku. 
To samo wykonanie na 
codzień w bronzowym 
boksie.

Na spacer: nobliwy bu-v 
cik na pasku, beżowy 
z ciemniejszą obsadą.

Elegancki model wiosen­
ny z matowego boksu 
cieląc, komb. z jaszczur­
ką. Stosowany do ka­
żdej sukienki.

Model 6627-08
Elegancki, wygodny pól- 
bucik, c i e mn o - b r o n z .  
boks cieląc, uzupełnia 
doskonale ubrania spor­
towe.

tiardzo wygodny półbu- 
cik męski z bronzowego 
boksu cieląc. Ten sam 
model również w laku.

7366

PROSIMY NIE ODKŁADAĆ ZAKUPÓW WIELKANOCNYCH DO OSTATNIE! CHWILI.

m ■ '• S c I e ^ r H i n p
- n

Z  o s t a t n i e j  t k w i l i

n r f l n s  s i ę  f l o m a c z y
i  opowiada o „austriackim przekonaniu t t

Berlin, 1. 4. (RAT.). Na dzisiejszcjn posie­
dzeniu rady Rzeszy minister spraw zagrań, 
dr. Curtius wygłosił przemówienie w sprawie 
niemiecko-austrjackiej umowy celnej. Minister 
stwierdził na wstępie, że międzynarodowa dy­
skusja, przeprowadzona na temat tego układu 
przebyła już pewien etap, zwłaszcza od chwili, 
w której stało się faktem, że Racła Ligi Naro­
dów zajmie się niebawem tą sprawą. Briand — 
mówił Curtius —■ w swej mowie, wygłoszonej 
w senacie francuskim uznał niebezpieczeństwo, 
zagrażające gospodarczym narodom krajów 
środkowo i wschodnio-europejskich. Mówił o 
zagadnieniach gospodarczych, ciążących na Eu­
ropie środkowej, a szczególnie na Austrji. — 
Troski gospodarcze połączyły rządy Austrji i 
Niemiec. Ciężka dola gospodarcza zmusza nas 
do takiego postępowania. Niemcy przy bez­
robociu, obejmującej 5 miljonów osób, przy u- 
eiążliwych zobowiązaniach politycznych, przy 
zupełnie nie wystarczającej ilości kapitału, 
przy głębokim kryzysie rolnictwa, — zagrożo­
no są ciężarami gospodarczymi i społeezuemi 
niebezpieczeństwami. Obok potrzeby uzdro­
wienia i podniesienia rynku wewnętrznego sto­
imy wobec konieczności rozszerzenia rynku i 
handlu zagranicznego, Austrja zaś wyrwana 
z wiejkjej jedności gospodarczej posiada zbyt 
szczupło podstawy dla swego aparatu gospo­
darczego i mugi dążyć do tych samych, co i my 
celów. Wszystkie nasze dążenia ostatnich cza­
sów podyktowano są względami gospodarczy­
mi. Czysto gospodarczy charakter niemiecko- 
austrjackiego planu nic pozostaje w sprzecz­
ności z zobowiązaniami, wynikającymi z praw 
narodów. Zbadaliśmy wspólnie z rządem au- 
strjackim układ z r. 1922 jaknajsumienniej. 
Od pierwszej chwili naszych rozmów oba rzą­
dy zdawały sobje z tego sprawę, żc musi się 
uniknąć za wszelką cenę nawet najmniejszych 
pozorów naruszenia niezawisłości Austrji. To 
właśnie doprowadziło do wzięcia pod uwagę 
stosunku umownego, w który wkraczają oba 
państwa jako całkowicie równouprawnieni par­
tnerzy, który nic zawiera żadnych państwowo- 
prawnych połączeń, ani państwowo prawnych 
organów, który pozostawia nienaruszonemi, 
oparte na prawie międzynarodowej» możliwo­
ści handlowe i który wreszcie przewiduje wa­
runki wypowiedzenia, dające się zastosować w 
każdym zwyczajnym traktacie handlowym. —■ 
Plan idzie w kierunku unji celnej oraz swobo­
dnej wymiany towarów ua wewnątrz, a iden­
tyczności celnej i polityki handlowej na ze­
wnątrz. Ale w kierunku unji celnej sui gene- 
ris, dostosowanej do specjalnego położenia 
Austrji. Nie słyszeliśmy dotychczas ani jedne­
go słowa o tern, na czem właśnie ma polegać

rzekoma niedopuszczalność naszego postępo­
wania. To znaczy, jakie konkretne punkty nic- 
miocko-austrjackic liuje wytyczne mają zawie­
rać w sobie naruszenie protokółu genewskiego.
Nie można pozbyć się obawy, czy krytycy 
umowy celnej nic mierzą nic tą sama miarą i 
czy stwierdzenie naruszenia traktatu nie pole­
ga na takiej wykładni traktatów i protokóle 
genewskim, które zmierzają, już nie do zabez­
pieczenia niezawisłości Austrji, lecz przeciwnie 
do obniżenia jej do ustroju państwowego dru­
giej klasy.

My ze swej strony nie możemy uważać za 
potrzebne rozważenie strony prawnej zagadnie­
nia, skoro cały plan opiera się na naszem i 
austrjackiem przekonaniu, żc mieści się on cał­
kowicie w ramach międzynarodowego układu. 
Nasz polityczny zarzut odnosił się da tego, że 
nasze czysto gospodarcze porozumienie mo­
głoby w Radzie Ligi Narodów, jak tego doma­
gały się pewne głosy poddane być dyskusji 
jako zagrażające pokojowi. Taka argumenta­
cja byłaby niedopuszczalna. Henderson oznaj­

mił, że wystąpi z.propozycją postawienia spra­
wy na porządku dziennym najbliższej sesji 
Rady, która odbędzie się w maju. Nie możemy 
mieć nic przeciwko temu. Mamy nadzieję, żc 
wypowiedzenie się przez komitet studjów i Ra­
dę usunie nieporozumienia, Wydaliśmy — mó­
wił minister —- polecenie naszym przedstawi­
cielom poinformowana obcych rządów. Nic mo­
gliśmy i nie myślimy o tern, ażeby zaskoczyć 
świat politycznym szachem, który mógłby wy­
wołać zamęt. Zagranica jednakże całą sprawę 
bez powodu przesunęła z terenu gospodarczego 
na teren polityczny i związała z polityczncrri 
oclami, z którymi nie ma ona nic wspólnego. 
Wydaje mi się rzeczą niezrozumiałą, że mówi 
się przytem o utrudnianiu dobrych stosunków 
między narodami lub co więcej o jakiejś groź­
bie dla pokoju. O ile austrjaeko-niemiccki plan 
będzie tak zrozumiany i oceniony, jak został 
pomyślany przez obu partnerów, to mam na­
dzieję — zakończył minister Curtius

Berlin, 1 . 4. (PAT.). Mowa ministra Cur- 
tiusa w sprawie niemiecko-austrjackiej unji 
celnej wzbudziła w tutejszych kołach politycz­
nych oraz w prasie wielkie zainteresowanie. 
Zdaniem „Vossische Z tg;“, najsilniejszym mo­
mentem przemówienia jest, że rząd Rzeszy nic 
odstąpiłby mimo ataków Brianda od przeświad 
czenia o swych prawach do zawarcia umowy 
celnej z Austrją. Formalna dyskusja o podsta­
wach prawnych umowy celnej będzie przed-

utr wa­
li sic- zrozumienie, że naogół plan ten podpo­
rządkował się europejskim dążeniom.

P o  m o w ie  Curtfiusa
miotem debaty na sesji majowej Rady Ligi 
oraz na paneuropejskiej komisji studjów.

„Germania" — oigan kanclerza Brueuiuga 
— witą z zadowoleniem fakt, że minister Cur­
tius nie wdawał się w polemikę z przeciwni­
kami unji. „Deutsche Tagesztg." wyraża po­
wątpiewanie co do praktycznych skutków, ja­
kie pociągnąć może za sobą zgoda Niemiec na 
poddanie umowy austrjacko-niemieokicj bada­
niom prawnym Rady Ligi.

Chaplin w drodze do  W arszawu
sie w Toruniu

Precz z arńytcGifein 218! Precz 
z «łeBcrelesn Kindenburtła
Berlin, 1. 4. (PAT.). Ubiegłej nocy nie­

znani sprawcy obrzucili kamieniami gmach mi­
nisterstwa sprawiedliwości, wybijając szereg 
szyb frontowych. Kamienie owinięte były w 
papiery z napisem: „Precz z artykułem 218) 
Precz z dekretem prezydenta!"

9 Tam??...
Ateny, I. 4. (PAT). Na pierwszem przed, 

stawieniu filmu „Na zachodzie bez zmian" 
nieznani sprawcy rzucili bombę łzawiącą, tak 
iż musiano przerwać przedstawienie. Po wznos 
wieniu doszło również do zajść, wobec czego 
interweniowała policja, przywracając porzą­
dek.

Po trjumfalnym pochodzie poprzez za­
chodnie stolice Europy Charlie Chaplin, 
najmilszy z artystów filmowych, piewca ide­
alnej miłości bliźniego, zdecydował się ie- 
dnak odwiedzić Polskę, zachęcony do tej 
podróży przez grono artystów — Polaków 
m, przez Połę Negri, z którymi bliżej się 
zetknął podczas ostatniego pobytu w Lon­
dynie, Paryżu i Berlinie. Niemałą rolę ode­
grał tutaj także łilm o Zakopanem, którego 
niezwykłe, dla Ameryki i reszty Europy 
wprost egzotyczne środowisko tak bardzo 
pociągnęło Chaplina, iż w programie swej 
podróży specjalnie uwzględnił Tatry i Za­
kopane na czele.

Chaplin przybył do Polski przez Gdańsk,

dokąd przybył parowcem z Havre'u i gdzie 
był entuzjastycznie podejmowany przez 
grono wielbicieli w salonach hotelu „Con­
tinental“, Z Gdańska Chaplin wyrusza 
dziś samochodem w dalszą podróż do W ar­
szawy. Po drodze Chaplin zatrzyma się 
nrzypuszęzalme w Bydgoszczy, skąd przy- 

: będzie do Torunia.
W Toruniu projektowane jest powita­

nie Chaplina u wylotu szosy bydgoskiej na 
Podgórzu, puczem grono wielbić eli wiel­
kiego artysty urządzi przyjęcie dla niego 
w kawiarni „SSfoy“ o godz. 3 po południu.

Warszawa z niecierpliwością oczekuje 
przybycia Chaplina i przygotowuje dla nie­
go entuzjastyczne przyjęcie.

i i  r o ż n i#  p o i » r  w
Gdynia, 1. 4. (PAT). Wczoraj w nocy 

wskutek spęcia przewodów elektrycznych 
spalił się przy ul. Portowej kompleks baraków 
mieszkalnych. Miejscowa straż pożarna og'eń 
zlokalizowała. Straty sięgają kilkadziesiąt tyj 
sięcy złotych.

C z e rw o n i«  n a d  2 a g l e -
I) e m  D o t a r o w  | p e m

Będzin, 1. 4. (PAT). W ostatnich dniach 
nawiedziła powiat zawierciański serja pożas 
rów. W szeregu wsiach spalił się dobytek ’ 
zabudowania gospodarcze w liczbie 17 bu, 
dynków. Straty wynoszą około 70.000 zł.

Kilkanaście osób znalazło się bez dachu nad 
głową. W kilku wypadkach zachodzi podej­
rzenie zbrodniczego podpalenia.

O I r n p d w  ««unie
Viedo, 1. 4. (PAT). W jednej z kopalń na. 

stąpił wybuch gazów. Dotychczas wydobyto 
9 trupów i 4 ciężko rannych. O górnikach 
brak wiadomości.

»-leisz m illm  na stron ie  7-tamowei 0,75 zl
w teksie na pierwszej stron ie  ................................ 1 50 zl
na drugiej i trzeciej stron ie  1 zl —  w teksie .' 1 j . 0 60 zl 
D robno  za s ło w o  '5  gr. p ie rw sze  słow o  podwójnie.
D l*  poszuku iących  pracy i nekro log i 251 zniżki, kom un ikaty 50 gr.
Za og łoszenia  skom p iikow ane  I z zastrzeżenie „  m iejsca 20i nadw yżk i 
w  G dańsku  za w iersze m/m r, stron ie 7 - ia m o a e j................... 15 fen.

D robne  za s ło w o  5 fen, —  tytu łow e . . .  10 fen!
Przy sadow em  ic lą g a - iu  należności rabat upada. Za term inow y druk 
przep isane m iejsce og ło szen ia  adm inistracja nie odpow iada.

Reaaktor oapuwieaziairiy Staniśiaw Aowakowski w 1 orunili 11) a oska 7< 
Rea. odpowiedzialny na Bydgoszcz Michalik Stefan Mostowa 6 

Redaktor odpowiedzialny za sprawy U- M. Gdańska Ko. Cieszyński, 
Gdańsk Stadtgraben h 

Redaktor odpowiedz na Wre! berów o Ho. Grabowski Gdańska 4, lei. 64 
Redaktor odpowiedzialny na Inozurocicrw. Cyprian Karpiński 

Inowrocław ui Toruńska o,
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józef Stanach, Grobtowa 6 

aa ogioszehia oapowiaaa aamimstracia 
wyaswaietwo, „Dzień on o—  - n rtr  Bydgoski" ..Gazeta Gdańska"

• Gazeta Morska" „Dzień Grudziądzki ■ „Dzień Kaszubski'
,Dzień Kujawski"

Czcionkami Pom. Drnk om. -y 4. w Toruniu Bydgoska  5o
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Rzym, 1. 4. (PAT.). Po wczorajszych po­
siedzeniach w komisjach konferencji zbożowej 
wydaje się, że jedyną kwestją, co do której zo­
stanie osiągnięte poważne porozumienie jest 
kwestja organizacji wymiany, czyli rynków 
międzynarodowych.
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„PePelic“ pracufc
Robotnicy nie poszli na ..nowinki" agitatorów.

Jak się dowiadujemy, w dniu wczorajszym 
wszyscy robotnicy Pe-Fe-Ge w Grudziądzu 
przystąpili do pracy.

Próby socjalistów i komunistów, wykorzy­
stania pewnych fermentów wśród robotników 
w związku z zaległem! płacami ze strony Za­
rządu fabryki, zostały sparaliżowane. Niebez­
pieczeństwo strajku zostało więc ostatecznie 
zażegnane.
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A b o n a m e n t  m i e s i ę c z n y  w y n o s i
- ekspedycji m iejscow ych a g e n c ja c h ....................................3.40 zł
z odnoszeniem do d -mu w Toruniu . . . .  ................ 3.— zł

rze pocztę z o b n o s z e n ie m ....................   3.36 zł
00 opaska . . . .  .................... . . . . . . .  4.50 r
w G dań sku  orzez ooc?tę . . 2.50 gd przez chłonca . . .  1 2.30 zł
1 odb ieran iem  w adm inistracji wprost gd 2. zagtan icą  4 gd . . 7.—  zł
W raz i* w ypadków , spow odow anych  siłą wyższą (np. przeszkody w za­
kładzie strajki). Adm inistracja nie odpow i da za n iedos?arcznnie pisma 
P R  E N  U M E R  A l  fl ,DN Ifl K U J flW SK IE C jO “ m iesięczna w adm in i­
stracji 2.70 zł —  na pocztach już z odnoszen iem  kw arta lnie 9,27 zł

m iesięczn ie  ^,09 zł


